
POGODA
Na dzisiaj zapowiadane są prze­

lotne deszcze i burze, wietrznie, 
temperatura do 85 F (29.4 C).

Jutro częściowo słonecznie, nie­
co chłodniej, temperatura do 78 
F (25.6C), mniej wilgoci.

Wschód słońca o godz. 5:30 ra­
no, zachód o godz. 8:22 wieczo­
rem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 17 lipca 

— Aleksego i Bogdana.
Jutro środa, 18 lipca — 

Kamila i Szymona.
Pojutrze czwartek, 19 lip­

ca — Wincentego a Paulo.
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GUB. CUOMO KRYTYKUJE REAGANA
PRON Zaapelował o Amnestię

Rzucając Palenie 
Zaoszczędzisz 

Do $41,000
(ST) — Uwaga, palacze, papierosy 

wypalają wam dziury w kieszeniach! 
A na jaką sumę, dowodzą tego naj­
nowsze badania. Naukowcy doszli do 
wniosku, że paczka wypalonych pa­
pierosów kosztuje palącego ok. $3 
w przyszłym rachunkach za leczenie 
i straconych zarobkach na skutek cho­
roby. Ogólnie palenie kosztować mo­
że do $61,000. Palacz, który rezygnu­
je z nałogu może natomiast za­
oszczędzić ok. $41,000.

Na świecie przeprowadzono ok. 
30,000 różnych badań na temat szko-' 
dliwości palenia, wspomniane wyżej 
badanie dotyczące jego kosztów jest 
pierwszym tego rodzaju. Przeprowa­
dzone ono zostało przez “Policy Ana­
lysis Inc.” z Massachusetts.

Zmiany 
Parlamentarne 

w RPA
Johannesburg, RPA (UPI) — W 

Republice Południowej Afryki nastą­
pią dość zasadnicze zmiany w syste­
mie administracyjnych i ustawodaw­
czych władz państwowych. Zmiany 
te nie dopuszczą jednak do rządów 
czarnej większości i stanowią raczej 
krok w kierunku instytucjonalizacji 
rasizmu, aniżeli w kierunku jego znie­
sienia.

Nowy Parlament kraju, który zbie- 
rze się we wrześniu, będzie posiadał 
trzy, a nie jak dotychczas dwie, 
izby. W kład najwyższej, tzw. Izby 
Zgromadzeń, wejdą wyłącznie biali. 
W Izbie Reprezentantów zasiądą rów­
nież “mieszani”, czyli ludzie posia­
dający domieszkę krwi kolorowej. 
Do najniższej Izby Delegatów wejdą 
Azjaci. “Mieszani” i Azjaci otrzyma­
ją tym samym bliską autonomii kon­
trolę nad sprawami własnych spo­
łeczności. RPA posiada 2.7 min 
“mieszanych” i 870,000 azjatyckich 
mieszkańców.

Władza wykonawcza przypadnie w 
udziale prezydentowi, którym prawie 
na pewno zostanie premier Pieter 
Botha i wpływowej Radzie Prezy­
denckiej. Rada będzie kierowała spra­
wami obrony, polityki zagranicznej 
i gospodarki państwa. W jej skład 
wejdzie 45 białych, 10 “mieszanych” 
i 5 “Azjatów”.

Czerni obywatele w dalszym ciągu 
nie będą mieli żadnego wpływu na 
rządzenie krajem. 22 min Murzynów 
po raz pierwszy konstytucyjnie otrzy­
ma zakaz posiadania przedstawiciel­
stwa w Parlamencie. Dotychczas tak­
że w nim nie zasiadali, lecz fakt 
ten nie był uzasadniony Konstytu­
cją kraju.

Stosowana w RPA oficjalna poli­
tyka segregacji rasowej zakazuje 
czarnym udziału w głosowaniach i 
piastowania wybieralnych urzędów i 
znacznie ogranicza ich możliwość 
wykształcenia, zawierania związków 
małżeńskich oraz osiedlania się w wy­
branych przez siebie okolicach.

Sandiniści Ogłoszą 
Dziś Nazwiska Swych 

Kandydatów
(UPI) — Rządząca Nikaraguą partia 

Sandinistów podała do wiadomości, 
że zamierza ogłosić w dniu dzisiej­
szym nazwiska swych kandydatów, 
którzy wezmą udział w wyborach, ja­
kie odbędą się w dniu 4 listopada. Wy­
brani zostaną: prezydent, wiceprezy­
dent i członkowie zgromadzenia usta­
wodawczego.

Dwie partie opozycyjne ogłosiły na­
zwiska swych kandydatów w ponie­
działek. Będą to pierwsze w Nikaragui 
wybory od r. 1979, tj. od czasu obale­
nia rządów dyktatora Anastasio So- 
mozy i dojścia do władzy Sandinistów.

Decyzja Sejmu 
Ma Zapaść 
w Sobotę
Milicjanci Winni 
Śmierci Przemyka 
Zostali Uniewinnieni
Warszawa (ST,CT) — Sekretarz 

generalny Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego, Marian 
Orzechowski, wezwał wczoraj do 
uchwalenia amnestii generalnej, 
która objęłaby wszystkich więźniów 
politycznych w kraju. Kierowany 
przez niego PRON jest marionetkową, 
proreżimową organizacją, utworzoną 
po narzuceniu narodowi stanu wojen­
nego, w grudniu 1981 roku. Jest zatem 
praktycznie niemożliwe, aby Orze­
chowski, który pełni również funkcję 
zastępcy członka Biura Politycznego 
KC PZPR przekazywał podobne uwagi 
bez wcześniejszej konsultacji z odpo­
wiednimi czynnikami partyjnymi i 
państwowymi.

Prezydium PRON stwierdziło, że 
“40-lecie komunistycznej władzy w 
Polsce powinno zostać uczczone stwo­
rzeniem szansy powrotu do normal­
nego życia wszystkim tym, którzy 
zaangażowali się w aktywność godzącą 
w interesy socjalistycznego państwa”.

W dalszej części oświadczenie PRON 
mówi: “Nasze Prezydium proponuje 
zatem członkom Rady Narodowej, 
aby złożyli w Sejmie odpowiedni 
wniosek o amnestię dla wszystkich 
tych, którzy popełnili przestępstwa 
polityczne. Jesteśmy przekonani, że 
taka decyzja w sposób pozytywny 
przyczyni się do budowania porozu- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Mitterrand 
Planuje 

Referendum
Paryż (NYT) — Prezydent Francji, 

Francoise Mitterrand zapowiedział, że 
wystąpi do Senatu i Zgromadzenia 
Narodowego z wnioskiem o zatwier­
dzenie konstytucyjnej poprawki, któ­
ra zezwalałaby mu na zorganizowanie 
ogólnokrajowego referendum. Refe­
rendum zostałoby poświęcone zagad­
nieniom wolności osobistych i zakresu 
uprawnień obywateli. Jego przepro­
wadzanie Mitterrand planuje na wrze­
sień.

Prezydent zapowiedział również, że 
jeszcze tego lata rząd wystąpi w pro­
jektem ustaw w sprawie prywatnego 
szkolnictwa, które ostatnio, z uwagi 
na wprowadzane przez władze refor­
my, znalazło się w centrum zainte­
resowania francuskiej opinii publicz­
nej.

Komentatorzy twierdzą, że decyzje 
Mitterranda stanowią następstwo kry­
tyki ze strony francuskiej opozycji, 
która twierdzi, że jego rządy dopro­
wadzają do stopniowego ograniczania 
wolności obywatelskich Francuzów.

Błąd Kontrolerów 
Ruchu Powietrznego 
Atlanta (UPI) — Federalna Agencja 

Awiacji podała do wiadomości, że 
wskutek błędu kontrolerów ruchu po­
wietrznego doszło nieomal do zderze­
nia pomiędzy wojskowym samolotem- 
cystemą a odrzutowcem pasażerskich 
linii Eastern, Boeing 727, lecącym 
na tracie Miami-Chicago. Na pokła­
dzie samolotu znajdowały się 33 oso­
by.

Oba samoloty minęły się w odleg­
łości jednej czwartej mili od siebie, 
na wysokości 35,000 stóp. Incydent ten 
miał miejsce o godz. 11 rano w ponie­
działek.

Samolot wojskowy-cysterna leciał 
z bazy lotnictwa Warner Robins, po­
łożonej na południe Macon, Ga. Samo­
lot linii Eastern przyleciał do Chicago 
w oznaczonym czasie.

PRZEMYŚL nad Sanem.

Sekr. Shultz Ostrzegł 
. Nową Zelandię

Wellington, Nowa Zelandia (UPI)— 
W ostatnim dniu swojego pobytu w 
Nowej Zelandii, sekretarz stanu USA, 
George Shultz ostrzegł gospodarzy, by 
nie wprowadzali w życie zakazu wpły­
wania amerykańskich okrętów do no­
wozelandzkich portów. Zakaz ma 
objąć okręty o napędzie nuklearnym, 
bądź zaopatrzone w broń atomową.

Realizacja podobnego zakazu była 
jednym z założeń programowych 
Partii Pracy, która zwyciężyła zeszło- 
tygodniowe wybory na wyspie. Pre- 
mier-elekt, David Lange, zapowie­
dział, że zakaz zostanie wprowadzony.

Nowa Zelandia jest jednym z krajów 
członkowskich paktu militarnego 
ANZUS, w skład którego wchodzę 
obok niej Australia i Stany Zjedno­
czone. Zapytany, czy zawijanie ame­
rykańskich jednostek do nowozelandz­
kich portów posiada duże znaczenie 
dla ANZUS, sekretarz Shultz oświa­
dczył: “Jaki byłby to związek, gdyby 
siły zbrojne jego członków nie mogły 
się nawzajem kontaktować?”

Wczoraj, przed opuszczeniem No­
wej Zelandii, Shultz odbył 2-godzinne 
spotkanie z przywódcami Partii 
Pracy. Toczyło się ono przy drzwiach 
zamkniętych i po jego zakończeniu 
sekretarz stwierdził jednie, że było 
“przyjazne i wartościowe”. Premier- 
elekt Lange oświadczył ze swojej 
strony, że pomiędzy Wellington i 
Washingtonem będzie kontynuowany 
dialog “oparty na wzajemnej współ­
pracy”.

Przed powrotem do Stanów Zjedno­
czonych sekretarz Shultz zatrzyma 
się jeszcze na wyspie Pago Pago,

Burze i Tornada 
Wyrządzają Szkody 
(UPI) — Burze, które przeszły nad 

szerokim obszarem kraju, rozciąga­
jącym się od Kolorado aż po Wis­
consin, zrodziły tornada, które spo­
wodowały uszkodzenia autobusów 
szkolnych i wywrócenie drzew.

Trąba powietrzna, która uderzyła 
w poniedziałek wieczorem w miejsco­
wość Blooming Prairie, Minn., prze­
wróciła dom na kółkach i zerwała 
łódź przycumowaną u wybrzeża je­
ziora Lake Minnetonka, na zachod­
nim przedmieściu Minneapolis.

Wichura dokonała zniszczeń co naj­
mniej 25 domów w Minnetonka; ze­
rwała przewody wysokiego napięcia, 
pozostawiając 12,000 mieszkańców 
bez dopływu prądu. Tornada zauwa­
żono także w pobliżu Spirit Lake, 
w płn. zachód. Iowie i koło Valen­
tine, Neb.

W White Mountains w płn. rejonie 
stanu New Hampshire zginął od ude­
rzenia pioruna mężczyzna z Rhode 
Island obozujący w tym rejonie.

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara wzrósł 

dziś w stosunku do większości walut 
zachodnioeuropejskich (2.8365 DM, 
2.3985 SF, 8.7180 FF, 1,746.50 lira i 
$1.3250 za 1 ft.szt.)

Cena Złota spadła w Londynie do 
$347.25 za uncję. 

położonej na południowym Pacyfiku 
oraz na Hawajach. W ciągu swojej 
2-tygodniowej podróży odwiedził już 
Hongkong, Malezję, Singapur, Indo­
nezję i Australię.

Niezależnie od wizyty sekretarza 
oraz obowiązków, wynikających z 
członkostwa w ANZUS, Nowa Ze­
landia stanęła również w obliczu 
szeregu problemów, dotyczących po­
lityki wewnętrznej. Ustępujący pre­
mier Muldoon zmienił swoją wcze­
śniejszą decyzję i wyraził zgodę na 
dewaluację nowozelandzkiego dolara.

W niedzielę, w całym kraju wstrzy­
mano wymianę walut. W chwili obec­
nej wartość nowozelandzkiego dolara 
wynosi w stosunku do waluty amery­
kańskiej 61.75 centa. Dewaluacja ma 
wynieść od 10 do 15%.

Galopująca 
Inflacja w Izraelu

Tel Aviv (CT) — Izrael poinformo­
wał w niedzielę o najwyższym w 
dotychczasowej historii kraju wzro­
ście cen detalicznych za miesiąc czer­
wiec. Informacja zawiera również 
zapowiedź wzrostu współczynnika in­
flacji aż do 400% w roku bieżącym.

Wzrost cen w czerwcu wyniósł 
13.3%, czyli najwięcej od powstania 
państwa izraelskiego w 1948 r.

Rząd Izraela poinformował, że ce­
ny podstawowych artykułów żywno­
ściowych, koszty mieszkaniowe oraz 
ceny usług uległy podwojeniu, począ­
wszy od 1-go stycznia br., co ozna­
cza w sumie wzrost o 122.5%.

Jeżeli inflacja postępować będzie 
w obecnym tempie, to pod koniec 
roku osiągnie, jak wspomniano wy­
żej, ok. 400%, czyli jeden z najwyż­
szych współczynników inflacji na 
świecie.

Inflacja i trudności ekonomiczne 
Izraela były głównymi hasłami kam­
panii przed krajowymi wyborami, 
które odbędą się 23 lipca.

Jednym z ostatnich zarządzeń Iz­
raela było zatwierdzenie w niedzielę 
5 kolejnych osiedli żydowskich na 
terytoriach arabskich okupowanych 
przez Izrael. 4 z tych osiedli znajdo­
wać się będą na zachodnim wybrze­
żu rzeki Jordan. Terytoria te oku­
powane są przez Izrael od czasu 
sześciodniowej wojny w r. 1967. Od 
tego roku Izrael wysłał tam ponad 
20,000 Żydów, zajmujących ponad 100 
osiedli usytuowanych na zachodnim 
wybrzeżu Jordanu, w prowincji Ga­
za oraz na Wzgórzach Golan.

NASA Planuje 
Połączenie Misji

Przylądek Canaveral, Fla. (CSM)— 
Przedstawiciele Centrum Badań Prze­
strzeni Kosmicznej NASA podjęli już 
decyzję co do następnego startu no­
wego wahadłowca kosmicznego “Dis­
covery”. Otóż postanowiono, że ponie­
waż poprzednia misja, że względu na 
problemy techniczne nie doszła do 
skutku, programy dwóch podróży 
zostaną zrealizowane w czasie jednej. 
Kolejny start “Discovery” może na­
stąpić najwcześniej w trzeciej de­
kadzie sierpnia.

Tydzień 
Narodów 

Ujarzmionych
Washington (ST) — Prezydent Rea­

gan dokonał wczoraj w Białym Domu 
otwarcia Tygodnia Narodów Uja­
rzmionych. W swoim przemówieniu, 
wygłoszonym w obecności licznej gru­
py uchodźców z krajów Bloku Wscho­
dniego, Prezydent potępił sowiecki 
ekspansonizm oraz środki przemocy 
wobec obywateli, stosowane przez to­
talitarne reżimy.

Ronald Reagan stwierdził, że ideo­
logia komunistyczna niesie za sobą 
zło które wynika między innymi “ze 
stawiania się powyżej Boga”. Prezy­
dent zażądał również szczegółowego 
raportu w sprawie stanu zdrowia oraz 
obecnej sytuacji znanego sowieckie­
go dysydenta, laureata Pokojowej Na­
grody Nobla, Andreja Sacharowa.

Prezydent wezwał też do uczczenia 
bohaterstwa “licznych, bezimiennych 
ofiar sowieckiej agresji w Afganista­
nie” oraz więzionego, ukraińskiego 
patrioty Jurija Szukjewieża.

Wzrost Kontroli 
Eksportu Sprzętu 

Atomowego 
Nowy York. (UPI) — Zachodni ek­

sporterzy sprzętu nuklearnego doszli 
do wspólnego porozumienia w spra­
wie konieczności zwiększenia kontroli 
oraz restrykcji na jego sprzedaż w 
celu zapobieżenia wykorzystaniu go 
do budowy broni atomowych przez 
niepowołane kraje.

W spotkaniu, jakie odbyło się w Luk- 
sembourgu, wzięły udział delegacje 
z 11 krajów zachodnich: Belgii, Ka­
nady, Francji, Niemiec Zachodnich, 
Włoch, Japonii, Holandii, Szwecji, 
Szwajcarii. Wielkiej Brytanii oraz 
USA. Australia wystąpiła w roli ob­
serwatora. Na spotkanie nie zostały 
zaproszone delegacje Związku So­
wieckiego, Czechosłowacji, NRD oraz 
Polski.

“New York Times” podający infor­
mację na ten temat, napisał, że kraje 
zachodnie postanowiły najpierw za­
wrzeć wspólne porozumienie, zanim 
zaangażują w sprawę kraje wschod­
nie.

Spotkanie w Luksembourgu zorga­
nizowane zostało z inicjatywy USA.

Jednym z powodów rosnącego nie­
pokoju w sprawie nieodpowiedniego 
wykorzystania sprzętu nuklearnego 
przez niektóre kraje był rosnący po­
stęp Pakistanu w zbudowaniu własnej 
bomby atomowej, oraz przygotowania 
Belgii w celu udostępnienia Libii tech­
nologii nuklearnej oraz odpowiedniego 
szkolenia.

Administracja prez. Reagana jest 
coraz bardziej zaniepokojona rosnącą 
współpracą Chin z Pakistanem, której 
celem jest znalezienie metod wzboga­
cenia uranu, niezbędnego do produk­
cji bomby nuklearnej. Pakistan twier­
dzi, że badania te mają służyć wyłącz­
nie celom pokojowym.

Gromyko 
Przybędzie 
Do Kuwejtu

Kuwejt (UPI) — Sowiecki minister 
spraw zagranicznych, Andrej Gro­
myko, przybędzie z oficjalną wizytą 
do Kuwejtu. Jego przyjazd zaplano­
wano na wrzesień bieżącego roku.

Będzie to pierwsza wizyta przed­
stawiciela tego szczebla władz so­
wieckich w prozachodnim państwie, 
położonym w rejonie Zatoki Perskiej. 
Stanowi ona następstwo osiągniętego 
niedawno porozumienia w sprawie 
sprzedaży dużej ilości broni sowieckiej 
dla Kuwejtu.

Pełniący obowiązki ministra spraw 
zagranicznych szejkanatu, Jassim al 
Marzouk podkreślił, że Kuwejt zaopa­
truje się w sprzęt wojskowy z róż­
nych źródeł, toteż transakcja zawarta 
w Moskwie nie posiada politycznego 
podłoża.

Nadając Ton 
Konwencji 
Demokratów
Mondale Konferował 
z Sen. Hartem 
i Pastorem Jacksonem

San Francisco (UPI, ST) — Wal­
ter Mondale, który długo odmawiał 
zgody na wspólne spotkanie “na 
szczycie” ze swoimi rywalami poli­
tycznymi, sen. Hartem i Jesse Jack­
sonem, zgodził się na nie wczoraj 
zaraz po przybyciu na konwencję 
demokratyczną.

Mondale, starający się wywalczyć 
jedność wewnątrz swojej partii, 
oświadczył, że dwaj pozostali kandy­
daci na prezydenta, a jego przeciw­
nicy w walce o nominację, przekona­
li go o konieczności przeprowadzenia 
wspólnych rozmów.

Wszyscy trzej kandydaci spotkali 
się wczoraj wieczorem przez godzinę 
w pokoju hotelowym zajmowanym 
przez marszałka Izby Reprezentan­
tów Thomasa O’Neilla. Pojawili się 
wkrótce potem klaszcząc w dłonie i 
okazując swoją jedność przed repor­
terami.

Wczorajsze spotkanie było pier­
wszym wspólnym wystąpieniem pu­
blicznym Mondale’a, Harta i Jack­
sona, od 3 czerwca, dnia ostatniej 
debaty telewizyjnej, na krótko przed 
decydującymi prawyborami, w któ- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Prezydent Iraku 
Przepowiada 
Klęskę Iranu

Bejrut. (UPI) — Prezydent Iraku 
Saddam Hussein, przemawiając w 16 
rocznicę dokonania zamachu, który 
ustanowił jego partię przy władzy, 
oświadczył, że Irak spowoduje w pro­
wadzonej w Zatoce Perskiej wojnie 
—“klęskę i hańbę” Iranu.

Wygłoszenie przemówienia prezy­
denta, które nadano zostało przez tele­
wizję i radio, zbiegło się w czasie 
z podaniem informacji, że Irak ostrze­
lał z artylerii—w odwet za atak iracki 
na jedno z miast granicznych Iraku 
—pozycje irańskie. Jak wiadomo, w 
wojnie pomiędzy obu krajami istnieje 
wynegocjonowane przez Narody 
Zjedn. zawieszenie broni.

Hussein podkreślił, że czasie pro­
wadzonej wojny Iran doświadczył 
“niepowodzenia oraz rozpaczy,” a 
straty jego wyniosły ponad 100,000 za­
bitych.

“Czekamy na agresorów, abyśmy 
mogli ich rozłożyć—na wszystkich 
odcinkach frontu, czyniąc ich dla hi­
storii przykładem klęski i pohańbie­
nia” powiedział prezydent Iraku.

Irak rozpoczął atak na Iran we 
wrześniu 1980 r. Iracka agencja pra­
sowa podała do wiadomości, że od 
pocisków irackich zginęło dziewięciu 
żołnierzy irańskich. Ostrzał artyleryj­
ski spowodował również zniszczenie 
trzech irańskich magazynów amunicji.

Agencja podała również, że Irak 
wziął odwet za ostrzelanie przez ar­
tylerię irańską miasta Gasbah, poło­
żonego w pobliżu granicy w rejonie 
Suleimanieh, w odległości około 200 
mil na półn. wschód od Bagdadu.

W ostatniej chwili nadeszła wiado­
mość, że wojska irackie zestrzeliły 
nad terytorium Iranu samolot irański.

Samolot starał się przeniknąć do 
irackiej strefy powietrznej, w punkcie 
położonym na wschód od portu Basra.

Wybuch Zniszczy! 
Francuski Instytut

Paryż (NYT) — Silna eksplozja, 
spowodowana wybuchem bomby, 
zniszczyła w miniony piątek Instytut 
Spraw Zagranicznych w Paryżu.

Do odpowiedzialności za zamach 
przyznała się prochińska organizacja 
terrorystyczna, która w ostatnich la­
tach przeprowadziła cały szereg ata­
ków na francuskie budynki rządowe.
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Ludzie Bezdomni
w PRL

“Ludzie bezdomni”. — Tytuł po­
wieści Stefana Żeromskiego idealnie 
nadaje się do określenia ponad 3- 
milionowej rzeszy Polaków ocze­
kujących w kolejce do mieszkań 
spółdzielczych. Blisko połowę stano­
wią młode małżeństwa, 67% ocze­
kujących na przydział nie posiada 
samodzielnego lokum, zaś ponad 80% 
mieszka w warunkach bardzo trud­
nych m.in. w lokalach przegęszczo- 
nych, tj. takich, w których przypada 
poniżej 5 m. kw. na osobę.

Liczba oczekujących powiększy się 
o rodziny wykwaterowane z lokali 
całkowicie zdekapitalizowanych, 
których nie można już uratować.

Ostrożne dane mówią o 1 milionie 
300 tysiącach rodzin żyjących w 
pomieszczeniach wymagających 
natychmiastowego remontu lub 
przekwaterowania. Ponieważ na re­
monty i modernizację starych miesz­
kań przeznacza się w PRL tylko 5% 
środków finansujących budownictwo 
(dla porównania w NRD - 40%), 
można być pewnym, że na skutek 
tych zaniedbań będzie trzeba rokro­
cznie przeznaczać dziesiątki tysięcy 
pomieszczeń dla rodzin, którym po 
prostu dach zawalił się na głowy. 
Spowoduje to oczywiście dalsze wy­
dłużenie okresu oczekiwania na 
własny kąt.

Trzeba sobie również zdać sprawę 
z faktu, że co roku na ślubnym ko­
biercu staje 300 tys. młodych par, 
które zakładając rodzinę w zdecydo­
wanej większości nie mają własnego 
dachu nad głową.

Janusz Prokopiak — wiceminister 
administracji i gospodarki przestrzen­
nej — oficjalnie ocenia możliwości 
budownictwa na 220 do 240 tys. miesz­
kań rocznie. Wewnątrz resortu mówi 
się już bardzo ostrożnie o 180 tysią­
cach, zaś prawda jest taka, że np. w 
roku ubiegłym wybudowano niewiele 
ponad 100 tys.

Aby tylko utrzymać dzisiejszy 
okres wyczekiwania na mieszkanie, 
przybywać powinno przynajmniej 300 
tys. rocznie. Bardzo łatwo więc po­
równać, jak ma się ta liczba do 
możliwości budowlanych. W niektó­
rych regionach istnieją uzasadnione 
obawy, iż okres oczekiwania w spół­
dzielniach wydłuży się do 30 lat!

W roku bieżącym np. szereg spół­
dzielni mieszkaniowych nie sporzą­
dziło list przydziałów. Nie ma czego 
dzielić, ale i nie ma się czemu dziwić. 
Jeżeli np. w roku 1978 budowano 
8 mieszkań na tysiąc obywateli, to 
obecnie buduje się ich tylko 5.

Minister Prokopiak sugeruje, że 
dla przyśpieszenia budowy mieszkań 
należy zwiększać wkład pracy własnej 
i środków finansowych bezpośrednio

Wypadki samochodowe czy are­
sztowani za kradzież w sklepie 
lub za jazdę samochodem w sta­
nie nietrzeźwym. ... Czy wiecie 
jakie prawa Wam przysługują? 
W tych i innych sprawach porad 
udziela:

BIURA ADWOKACKIE
PRZYBYŁO / KUBIATOWSK1

Dzwonić o każdej porze
631-2525

MÓWIMY PO POLSKU.

zainteresowanych — czyli ludzi bez 
własnego dachu nad głową.

Politykę zwiększania cen za miesz­
kania spółdzielcze prowadzi się w 
PRL z żelazną konsekwencją. Rzą­
dzący wiedzą, że miliony obywateli 
nie mają innego wyjścia i zapłacą 
każdą cenę kosztem dramatycznych 
niejednokrotnie wyrzeczeń.

Obecnie konieczność złożenia wkła­
du przekraczającego grubo 100 tys. 
złotych przekracza możliwości wielu 
rodzin. Rozbój cenowy wciąż się 
wzmaga. Obywatel płaci za miesz­
kanie jeszcze przed jego otrzymaniem, 
jak również dopłaca, kiedy dostanie 
już klucze. Członek spółdzielni musi 
pokryć brakoróbstwo wykonawcy, 
przerosty zatrudnienia i małą wydaj­
ność. Z jego kieszeni wyrównuje się 
straty poniesione w wyniku pochopnie 
zlikwidowanych 2 tys. cegielni, jak 
chybionego pomysłu z tzw. wielką 
płytą. Gdy dodać do tego fakt, że 
potrzeby inwestycyjne w zakresie 
uzbrojenia działek budowlanych się­
gają biliona złotych, można być pew­
nym kolejnych podwyżek spółdziel­
czych wkładów mieszkaniowych.

Tam, gdzie mimo wszystko powstają 
nowe osiedla, brak środków na inwe­
stycje handlowe, kulturalne, szkoły i 
ośrodki opieki nad dzieckiem. Stojący 
gdzieniegdzie kiosk “Ruch”, wśród 
bloków pełnych usterek jest nierzadko 
jedynym punktem handlowym dla 
wielu tysięcy mieszkańców.

Z wysokich partyjnych trybun słyszy 
się, że złagodzenie trudności miesz­
kaniowych ma przynieść zielone światło 
zapalone dla budownictwa indywidual­
nego.

Chyba na Księżycu! — chciałoby 
się powiedzieć. W czasach, gdy na 
domek potrzeba 5 milionów złotych, 
zapewnienia partyjnych bonzów można 
spokojnie między bajki włożyć.

Przy obecnych cenach i coraz mniej­
szych zasobach pieniężnych ludności, 
budownictwo jednorodzinne absolutnie 
nie rozwiąże problemu mieszkanio­
wego. Dotyczy to także różnego ro­
dzaju “patronatów”, tworzonych 
przecież dla ludzi wybranych. Budow­
nictwo zakładowe zaś jest tylko chwy­
taniem się przez tonącego brzytwy.

Nadzieje na lepszą przyszłość bu­
downictwa — mizerne. Komunistyczne 
rządy doprowadziły w PRL do wielo­
milionowej rzeszy ludzi bezdomnych, 
a sytuacji w budownictwie nie można 
nazwać inaczej jak “klęską miesz­
kaniową”.

Strajk Pracowników 
Domów Dla Starców
Nowy York (UPI) — Pracownicy 

zatrudnieni w 11 nowojorskich do­
mach opieki dołączyli dziś do 30,000 
strajkujących pracowników szpital­
nych w rejonie Nowego Yorku.

Poczynając od godz. 6 rano czasu 
miejscowego, tj. w wyznaczonym ter­
minie rozpoczęcia strajku, przed do­
mami dla starców rozpoczęto rozsta­
wianie pikiet.

Władze stanowe obliczają, że strajk 
dotknął około 14,000 pacjentów szpi­
talnych. Strajk pracowników domów 
opieki dotknął 4,600 starszych wie­
kiem pacjentów. Strajk pracowników 
szpitalnych trwa już trzeci dzień z 
kolei.
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KANSAS CITY, MO. — Popularny piosenkarz Michael Jack­
son w czasie pierwszego z całej serii koncertów, jakie da 
wraz ze swym rodzeństwem w wielu miastach kraju. Na 
sobotnim koncercie było 40,000 osób. (UPI)

Konina w Warszawie
10 Restauracji — 3 Sklepy Specjalne

W związku z brakami w dostawie 
mięsa wołowego, wieprzowego i 
baraniny, konina staje się coraz 
popularniejsza w Warszawie. Okazuje 
się że w stolicy już 10 restauracji 
podaje dania z końskiego mięsa, i 
to dania różnorodne: pieczeń rzym­
ską, koninę duszoną, polędwicę “po 
angielsku”, gulasz koński po wę­
giersku, pieczeń na dziko, bite zrazy 
itp.

Największym bogactwem potraw 
z koniny wyróżnia się “Karczma 
Warszawska” przy ulicy Mokotow-

Pierwsza 
Japońska Rakieta 

Kosmiczna
Tokio (UPI) — Władze japońskie 

podały do wiadomości, że w roku 
1991 zamierzają wystrzelić w prze­
strzeń pierwszą, własną rakietę ko­
smiczną, zdolną do umieszczania na 
orbicie okołoziemskiej sztucznych sa­
telitów. Rakieta zostanie określona 
symbolem H-2, będzie posiadała 150 
stóp długości i 13 stóp średnicy oraz 
wagę 240 ton. Będzie ona skonstruo­
wana wyłącznie w oparciu o japoń­
ską technologię.

Celem jej budowy jest chęć zaspo­
kojenia wewnętrznych potrzeb kraju, 
jak i przyłączenia się do programu 
pokojowego wykorzystywania prze­
strzeni kosmicznej przez Stany 
Zjednoczone oraz kraje Zachodniej 
Europy.

Związek Zawodowy 
Oskarżył Policjantów 
Przedstawiciele związku zawodo­

wego stalowników, reprezentujących 
pracowników firmy Danley mieszczą­
cej się w Cicero, 111., wystąpili do 
lokalnego oddziału sądu oskarżając 
policjantów chicagoskich, którzy zo­
stali zatrudnieni przez firmę jako jej 
strażnicy, o usiłowanie rozbicia straj­
ku.

Oskarżenie stwierdza, że chicago- 
scy policjanci, jako dodatkowe zaję­
cie, poza godzinami pracy, podjęli 
się pilnowania fabryki. Pilnując tej 
fabryki zaczepiają i dokuczają straj­
kującym pracownikom, chodzącym 
przed budynkiem zakładu.

W oskarżeniu związek zawodowy 
stalowników domaga się od sądu, 
aby zakazał policjantom podejmo­
wania pracy strażników tej fabryki.

Strażacy Uratowali 
Dwóch Rybaków

Trzech strażaków, stanowiących 
załogę helikoptera ratunkowego, ura­
towało życie dwóm rybakom, którzy 
zostali przez nich odnalezieni na je­
ziorze Calumet o godzinie 9 wieczór 
w środę. Richard Julkowski, nurek, 
skoczył z helikoptera do wody razem 
z tratwą, na którą wciągnął obu toną­
cych mężczyzn i na tej tratwie do­
pchał ich do brzegu.

Obu mężczyznom udzielono pierw­
szej pomocy medycznej, zanim jesz­
cze dotarli do Chicago Community 
Hospital. Martin Gonzales, 22, zam. 
9024 S. Houston powiedział, że drugi 
rybak Saovar Flores, 32, cały czas 
pomagał mu utrzymać się na po­
wierzchni wody i gdyby nie jego po­
moc dawno by utonął.

skiej 75 znana także od lat pod nazwą 
“Nowa”. Po remoncie i modernizacji 
od 15 czerwca rb. podaje tylko po­
trawy mięsne z koniny — ma w 
menu 8 dań na zimno i 15 dań go­
rących. Oczywiście poza mięsem 
można dostać tam zakąski z żółtych 
serów, sałatki i zielone dodatki do 
mięsa.

Poza specjalistyczną “Karczmą 
Warszawską” potrawy z koniny 
podają: “Gruba Kaśka”, “Gastro­
nomia”, “Praha”, “Dzik”, “Pod 2- 
ką”, “Barbórka”.

Dla tych, co wolą przygotować po­
trawy z koniny w domu, istnieją 
w Warszawie 3 sklepy sprzedające 
to mięso i wyroby z niego, oczy­
wiście bez kartek. Dla przykładu 
niektóre ceny: tatar koński — 770 zł 
za kilogram, kiełbasa “belgijska”— 
550 zł za kilogram, kiełbasa “tury­
styczna” — 400 zł za kg, polędwica — 
600 zł za kg.
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in, wrap and button this sun- 
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BOGUMIŁ I BARBARA

3

Panna Barbara zasmakowała wtedy w rozmaitości życia oraz w du­
chowych rozrywkach, których udzielającą się wesołość brała za istotę 
swojej własnej natury. Czuła się w owym czasie osobą radosną i szczęś­
liwą, zwłaszcza gdy śród gości znajdował się pan Józef Toliboski, młody 
prawnik niewysokiego wzrostu, ale zgrabny, brunet z czarną brodą 
i z jasnymi oczami, których kolor był zimny, stalowy, a wyraz ognisty 
i pieszczotliwy. Zdawał się on być mocno zajęty młodszą panną 
Ostrzeńską. Chociaż nie widywali się nigdy sam na sam, ale śród lu­
dzi zawsze był przy niej.

Razu pewnego, w czasie wycieczki, całe towarzystwo spoczęło na 
wzgórku nad rzeką. Część łożyska w tym miejscu była zarośnięta 
i okryta kwitnącymi nenufarami, które bardzo się podobały pannie 
Barbarze.

— Szkoda — powiedziała — że nie można ich dostać.
Józef Toliboski spojrzał na nią i nic nie mówiąc, bez uśmiechu, jak­

by to nie był zalotny figiel, ale surowe świadectwo jego gotowości na 
wszystko, wszedł, jak stał, w rzekę, pogrążył się w nią do ramion 
i wrócił z naręczem ciężkich, białych kwiatów. Pozostali na brzegu 
przez cały czas dowcipkowali zanosząc się od śmiechu, a panna Bar­
bara płakała. Po tym wydarzeniu była tym bardziej szczęśliwa, gdy 
pan Józef znajdował się śród gości.

Minęło parę lat. Daniel zaręczył się. Teresa także niebawem została 
narzeczoną. Panna Barbara przepadała za Danielem i uwielbiała Tere­
sę. Toteż ich narzeczeństwo napełniało ją jednocześnie radością i roz­
paczą, cieszyła się ich szczęściem, a martwiła się, że ich do pewnego 
stopnia utraci. I nie tylko ich. Obawiała się, że gdy brat i siostra ubę­
dą z domu, rozpierzchnie się również to miłe, rozumne towarzystwo, 
śród którego tak błogo upływała jej młodość. Chociaż bywało nieraz, 
że czuła się sama nieodłączną częścią, a nawet ośrodkiem wieczorów, 
zabaw i pogawędek, nie miała o sobie tak dobrego mniemania, aby 
przypuszczać, że ci przyjemni ludzie schodzą się także i dla niej. Przy­
chodzili dla brata, który był najmędrszym i najuczeńszym z nich 
wszystkich, i dla siostry, która była niezwykle interesującą i piękniej­
szą od niej osobą. Obie uroczystości weselne mało zostały pannie Bar­
barze w pamięci, gdyż cały czas myślała o tym, czy przyjaciele brata 
będą nadal bywać w ich domu.

Wszelkie nadzieje co do tego straciła ostatecznie, ujrzawszy swoją 
nową bratową. Daniel Ostrzeński ożenił się z panną Michaliną Po­
leską, córką ziemiańskiego domu spod Warszawy. Rodzice panny mło­
dej byli właśnie w przededniu utraty majątku, ich złe interesy odstra­
szyły ostatnio kilku pożądanych konkurentów i w tych warunkach 
uważali małżeństwo z młodzieńcem dobrego rodu i któremu wróżono 
wielką przyszłość naukową za rzecz nie do pogardzenia. Wszelako nie 
mogli się powstrzymać, żeby tu i ówdzie nie opowiadać, że córka ich 
popełniła mezalians, usprawiedliwiony tylko wielką miłością, której 
oni jako rodzice nie chcieli stać na zawadzie. Głosy te doszły do pani 
Adamowej i z tego powodu przyjęcie nowej synowej wypadło nieco 
wyniośle.

Danielowa Ostrzeńską była młodsza od panny Barbary, miała lat 
siedemnaście, ale była już rozrośniętą, pysznie zbudowaną, dojrzałą 
kobietą, strojną, rumianą, przyciągającą wszystkie oczy. Panna Barba­
ra wyglądała przy mej na niedorosłą dziewczynkę i taką się też poczuła. 
Zdawało jej się, że po raz pierwszy zobaczyła prawdziwą kobietę, wo­
bec której takim jak ona nie pozostaje nic innego, jak tylko usunąć 
się w cień. Gdy tedy po jednym i drugim weselu nastąpiło w istocie 
kilka cichych, pustych i oszczędnych tygodni — uznała skrycie swą 
młodość za skończoną, a przy sposobności opłakała również nieunik­
nioną, jak mniemała, utratę przyjaźni pana Toliboskiego. Bowiem je­
żeli nie zakocha się on w bratowej, czego oczywiście będzie się musiał 
wystrzegać, to w każdym razie w bijącym od mej blasku przestanie 
zauważać drobną Basię.

Rzeczy jednak nie poszły tak źle. Przeciwnie, po krótkiej przerwie 
dawne stosunki znowu się nawiązały, grono przyjaciół zaczęło ponow­
nie się spotykać, już nie w jednym domu, a w trzech. Michasia Da­
nielowa była w istocie żądna hołdów, ale nie wierzyła też, aby czyje- 
kolwiek współzawodnictwo mogło jej te hołdy odebrać. Lubiła pod 
każdym względem błyszczeć, lecz na światło, w którym chodziła, wy­
ciągała innych, nawet, owszem, posiadała wyjątkowe zdolności do or­
ganizowania udanych przedsięwzięć towarzyskich. Czy na przyjęciu, 
czy na wycieczce lub ślizgawce, czy w czasie poważniejszych zebrań 
umiała uwydatniać rolę i zalety każdego z uczestników, tak że wszyscy 
czuli się dobrze, na swoim miejscu, potrzebni i pożądani — i chętnie 
wobec tego przyznawali jej we wszystkim pierwszeństwo. Nie posia­
dała wielkiego wykształcenia, nie ukończyła nawet gimnazjum, jak Ba­
sia i Teresa Ostrzeńskie, toteż gdy rozprawiano w tym młodym towa­
rzystwie na tematy z historii, przyrody lub filozofii, potrafiła nieraz 
powiedzieć zabawne głupstwo, mieszała ogólnie znane fakty, zdarzało 
jej się nawet przekręcać bardziej oderwane wyrazy, nie mówiąc o na­
zwiskach. Za to z upodobaniem urządzała deklamacje, żywe obrazy 
i przedstawienia amatorskie i do tych rzeczy pociągnęła za sobą wszyst­
kich, o co zresztą nikt nie miał pretensji, bo stosunki towarzyskie zy­
skały dzięki temu ogromną rozmaitość. Specjalnością pani Michasi 
było robić wszystko z niczego.

— Z niczego — mówiła — wytrzasnęłam kolację, z niczego urządzi­
łam kurtynę i dekoracje. I tę suknię, którą się wszyscy tak zachwycają, 
uszyłam sobie, po prostu mówiąc, z niczego.

Wobec panny Barbary nowa bratowa okazała się bardzo serdeczna 
i obie młode osoby prędko się ze sobą zaprzyjaźniły. Przyjaźń ta była 
nawet ze strony pani Michaliny bardziej zupełna, bo panna Barbara 
żywiła zawsze niejakie zastrzeżenia. Między innymi pani Michalina do 
objawów przyjaznej bliskości zaliczała wspólne omawianie strojów 
i starań dotyczących pielęgnowania urody. Panna Barbara zaś z tru­
dem znosiła tego rodzaju poufność. Zarówno jej miłość własna, jak jej 
wstydliwość strasznie cierpiały, gdy bratowa ganiła lub chwaliła ją pod 
tym względem, albo kiedy się rozbierała, żeby pokazać nowy krój gor­
setu czy też majtek. Za to rozmawiać z nią o potocznych wydarzeniach 
było wesoło i przyjemnie. Znikła też obawa o utratę względów pana 
Toliboskiego. Danielowa Ostrzeńską w ogóle była w tej dziedzinie 
znacznie mniej niebezpieczna, niż się zdawało. Panowie uwielbiali ją, 
ale z daleka. Mimo wielkiej swobody obejścia była zbyt potężna i zbyt 
odświętna, żeby wzniecać bardziej osobiste uczucia. Zapewne i miłość 
do Daniela czyniła ją niedostępną, niektórzy jednak panowie twier­
dzili, że i dla męża jest ona obojętna, gdyż w ogóle nie posiada w so­
bie uczuć i temperamentu miłośnicy. Daniel wszelako musiał w związ­
ku z nią o czym innym być przekonany; panna Barbara nie wy­
obrażała sobie, aby można było widzieć kogoś równie szczęśliwie 
wyglądającym i bez pamięci zakochanym, jak on był w tym okresie.
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wszystko będzie skończone. Wstają 
rano, no może niektórzy uznają, że 
to nie jest rano, kolo dziewiątej i 
idę spać koło drugiej rano. Mam 
bardzo dużo zajęć. Nie nudzę się. 
Trudno by mi było żyć spokojnie 
swoim życiem gdy tyle interesują­
cych rzeczy dzieje się wokół mnie.

* Tadeusz Fiszbach, pierwszy sekre­
tarz KW PZPR w Gdańsku, brał udział 

porządzenie ministra spraw wewnętrz­
nych ze styczna 1984 roku. Mówi się o 
tym w paragrafie 14. Prawo więc jest.

Gdzie skarżyć się można na mili­
cjanta, na zasadność jego decyzji, 
postępowanie? W każdej placówce 
Urzędu Spraw Wewnętrznych powin­
na wisieć taliczka z informacją na 
ten temat.

Czy ot, tak sobie, można zatrzymać 
obywatela, na ulicy na przykład? 
Można zatrzymać np. wówczas, kiedy 
ktoś został ujęty w czasie popełniania 
przestępstwa lub bezpośrednio po 
tym; tego, u którego znaleziono przed­
mioty pochodzące z przestępstwa: te­
go, który narusza porządek i bezpie­
czeństwo publiczne. Milicja może 
przetrzymywać obywatela bez posta­
nowienia prokuratora 48 godzin od 
momentu pozbawienia wolności.

Czy milicjant musi się czy też nie 
legitymować obywatelowi? Munduro­
wy nie, ponieważ nosi naszywki z 
numerami identyfikacyjnymi, które 
wystarczy podać w skardze; nato­
miast funkcjonariusze cywilni — ow­
szem.

Kiedy można w aureoli prawa do­
stać gumową pałką i gdzie może być 
bity? Jeśli napadnie na funkcjonariu­
sza, jeśli stawiać będzie czynny opór, 
a w szczególnych wypadkach także 
bierny i jeśli będzie to konieczne do 
przywrócenia porządku publicznego, 
a bity może być w umięśnione części 
ciała. W milicyjnej nomenklaturze 
określa się to jako “środki przymusu”, 
nie tylko palki zresztą.

9 czerwca, w Gdańsku, aresztowano 
Bogdana Lisa. W kilka dni później 
dwutygodnik “Nouvelle Syndicales 
Internationales”, wydawany przez 
Międzynarodową Konfederację Wol­
nych Związków Zawodowych (CISL) 
opublikował wywiad, którego Bogdan 
Lis udzielił przedstawicielowi Konfe­
deracji 6 czerwca w Gdańsku. Tekst 
polski tego wywiadu przedrukowu­
jemy z “Biuletynu Informacyjnego”, 
który wydawany jest przez Biuro 
Koordynacyjne “Solidarności” za 
Granicą.

CISL: — Jest Pan jednym z przy­
wódców podziemnej “Solidarności”. 
Jak silna jest obecnie wasza organi­
zacja i jakie są nastroje wśród dzia­
łaczy?

Bogdan Lis: — “Solidarność” is­
tnieje. Nie zniszczyły jej czołgi ani 
wojsko w grudniu 1981 ani stosowane 
później bezprawie. Istnieje, i jest to 
nasze główne, nasze jedyne zwycię­
stwo.

CISL: — Słyszałem, że 10% ludności 
zawodowo czynnej płaci składki na 
“Solidarność”. Czy ta cyfra jest 
prawdziwa?

Bogdan Lis: — Tak, jeżeli podzie­
limy te 100 milionów złotych, które 
rzeczywiście zebraliśmy do tej pory 
w ramach składek na “Solidarność” 
przez 100 zł na osobę miesięcznie, 
to otrzymamy 10% ludności zawodo­
wo czynnej.

CISL: — Jakie są, zdaniem TKKK, 
najważniejsze zadania “Solidarności” 
na najbliższe miesiące?

Bogdan Lis: — Przede wszystkim, 
zmienimy metody działania. Dotąd 
pracowaliśmy z całym społeczeń­
stwem, starając się zaangażować 
wszystkich, teraz będziemy się starali 
stworzyć organizację. W tej chwili 
ludzie są zmęczeni, zresztą nie każdy 
ma ten sam stopień odporności na 
napięcia, jakie pociąga za sobą takie 
zaagażowanie. Jak mówiłem, zmie­
nimy metody i będziemy mogli spraw­
dzić siłę naszej organizacji podczas 
nadchodzących wyborów. Nie uwa­
żamy ich za referendum, jak by tego 
zapewne chciał Jaruzelski, lecz jako 
sposób sprawdzenia nastrojów w 
społeczeństwie, chcemy zobaczyć do 
jakiego stopnia ludzie są sterroryzo­
wani, jaka ich część pójdzie gloso­
wać a ilu odmówi. Spodziewamy się, 
że druga strona też będzie chciała się 
tego dowiedzieć. (...)

CISL: — Jakie są długofalowe 
priorytety TKK?

Bogdan Lis: — Po wyborach, nieza­
leżnie od nastrojów w społeczeństwie, 
będziemy kontynuowali naszą działal­
ność, to zrozumiałe. Przede wszystkim 
są rocznice, różnego typu akcje spek­
takularne, demonstracje, wydawnic­
twa, audycje przez głośniki, programy 
Radia “Solidarność” itd. Pod koniec 
1985 roku wchodzi w życie ostatnia 
część prawa związkowego, dotycząca 
wielości związków zawodowych w 
zakładach pracy, a więc pluralizmu 
związkowego. Potem oczywiście 
powstanie kwestia reaktywowania 
“Solidarności”. Gdy prawo związkowe 
zostało uchwalone, pozwalało na istnie­
nie tylko jednego związku zawodo­
wego w zakładzie pracy i nie było 
wtedy sensu podejmować w jego 
ramach jakiejkolwiek działalności po­
nieważ te związki nie miały żadnego 
wpływu i mogły być w każdej chwili 
rozwiązane. (...) W międzyczasie 
wchodziły w życie kolejne części 
prawa związkowego. Zaczęły powsta­
wać porozumienia branżowe i jest 
projekt utworzenia konfederacji. Jeże­
li do końca 1985 roku prawo związkowe 
zmieni się, będziemy się starali uzy­
skać większe możliwości działania dla 
istniejących związków. W gruncie 
rzeczy, przepisy, które weszły w 
życie w czerwcu 1983 roku są tylko 
zalegalizowanym bezprawiem. Wszy­
stkie poprzednie rozporządzenia z 
okresu stanu wojennego zostały wcie­
lone w przepisy prawne obowiązujące 
obecnie i teraz chodzi o to, żeby 
zmienić ten stan rzeczy. Komitet 
Helsiński przygotował bardzo dokła­
dną analizę tego nowego prawodaw­
stwa, jeżeli chodzi o prawa człowieka.

CISL:— Czy czytał pan raport 
ONZ-tu na temat praw człowieka w 
Polsce? 

Zaproszenie
Na Doroczny Piknik

Parafia pod wezwaniem Wszystkich 
Świętych, Polskiego Katolickiego Ko­
ścioła Narodowego, urządza dorocz­
ny wielki piknik w niedzielę, 12 sier­
pnia, na gruntach znajdujących się 
obok kaplicy All Saints Memorial 
Chapel, 9201 W. Higgins Rd.

Piknik rozpocznie się o godz. 12 
w południe i potrwa do 8 wiecz. 
W sprawie bliższych informacji mo­
żna telefonować na plebanię na nr: 
486-0110.

Organizatorzy serdecznie zaprasza­
ją do udziału całą Polonię.

Kandydaci
Do Szkół Wojskowych
Na liście ośmiu kandydatów do 

wyższych szkół wojskowych, których 
polecił kongr. Frank Annunzio z 11 
Okręgu Kongresowego w Illinois, 
znajduje się jedno nazwisko polskie.

Kandydatem, który już niedługo 
rozpocznie naukę w Akademii Lot­
nictwa U.S. będzie John Jude Stach­
nik.

Kongr. Annunzio polecił przyjęcie 
pięciu kandydatów do Akademii Lot­
nictwa, jednego do Akademii Wojsko­
wej i dwóch do Akademii Marynarki 
Wojennej.

Kandydatką do Akademii Wojsko­
wej w West Point jest młoda dziew­
czyna, Rosanne Francis Ott.

10-Lecie Rozgłośni 
Radiowej WMAQ

Dziesięciolecie prowadzenia pro­
gramów w ramach rozgłośni WMAQ 
obchodzone będzie na terenie ośrodka, 
gdzie przebywają niepełnosprawni 
znanego pod nazwą “Lamb’s Farm”.

Uroczystości jubileuszowe odbędą 
się w sobotę i niedzielę, 21 i 22 
lipca. Jubileusz uczczony zostanie 
dwoma koncertami, w których wez­
mą udział wybitne zespoły muzyczne 
i znani soliści. Wstęp na koncerty 
jest bezpłatny. Koncerty rozpoczynać 
się będą o godz. 11 przed połud­
niem.

“Lamb’s Farm” znajduje się nie­
daleko Illinois Tollway 1-94, przy dro­
dze 176 (exit w Libertyville). Orga­
nizatorzy serdecznie zapraszają.

MIAMI, FLA—Nowowybrana “Miss Universe” Yvonne Ryding 
pozuje do zdjęć przy śniadaniu, podanym w łóżku, nazajutrz 
po wyborze. (UPI)

Ocalić Od Zapomnienia
Pożyteczną akcję poszukiwania 

miejsc, gdzie znajdują się serca 
sławnych Polaków, przeprowadził 
krakowski tygodnik “Przekrój”. Na 
apel czasopisma napłynęło wiele 
listów z informacjami z całego świata.

Dowiadujemy się z nich m.in., że 
serce Tadeusza Kościuszki znajduje 
się obecnie na odrestaurowanym 
Zamku Królewskim w Warszawie, 
serca królów polskich Władysława 
IV i Zygmunta III Wazy — w ka­
tedrze wileńskiej, serce kardynała 
Mieczysława Ledóchowskiego — w 
bazylice archikatedralnej w Gnieźnie, 
serce Marii Leszczyńskiej, królowej 
Francji, córki króla Polski Stanisława 
Leszczyńskiego — w kaplicy Bon — 
Secours w Nancy, a serce Ignacego 
Paderewskiego — pod opieką zakładu 
Paulinów w stanie Pensylwania w 
USA.

Firma Zrezygnowała 
z Eksmitowania Matki 
Firma Realnościowa z Des Plaines, 

zrezygnowała z eksmitowania Sandry 
Macklin, zam. 5200 S. Blackstone, 
która zalega z zapłaceniem czynszu.

Miesięczne komorne wynoszące $546, 
przeznaczyła na pokrycie kosztów po­
grzebu i na wykupienie miejsca na 
cmentarzu dla swojego syna) który 
obecnie przebywa w szpitalu Univer­
sity of Illinois.

Sandra Macklin powiedziała, że jej 
syn chory na raka jak powiedzieli 
lekarze będzie żył najwyżej tydzień 
dlatego zamiast komornego wpłaciła 
$1900 na koszty związane z pochowa­
niem swojego syna.

Firma realnościowa będąca właś­
cicielem budynku w którym mieszka 
pani Macklin zrezygnowała z wyrzu­
cenia kobiety za nie płacenie mie­
sięcznych należności. 

grozi jej taka sama sytuacja jak 
w przypadku Ligi Narodów na początku 
drugiej wojny światowej.

CISL:— Wspomniał pan sprawę 
pokoju. Ostatnio związki zawodowe, 
głównie europejskie, zajęły się sprawą 
rozmieszczenia nowych rakiet. Jaka 
jest opinia TKK na ten temat?

Bogdan Lis:— Oczywiście TKK 
pragnie aby ludzie mogli żyć w atmo­
sferze pokoju i nie musieli zamie­
niać Chleba na pałki i karabiny ma­
szynowe. Jednocześnie uważamy, że 
zbrojenia są produktem końcowym 
pewnej polityki. TKK uważa, że przede 
wszystkim powinniśmy atakować źró­
dła tej sytuacji. To oczywiście nie 
oznacza, że jeżeli chodzi o rozmie­
szczenia rakiet w Europie Wchodniej 
lub Zachodniej, nie powinniśmy wal­
czyć o ich usunięcie, po obu stronach 
ma się rozumieć. Jesteśmy przeciwni 
wszelkim zbrojeniom ponieważ są one 
niezgodne z intersami społeczeństwa, 
które je produkuje, niezależnie od 
formy rządów. Nie chcemy rakiet 
żadnego typu, ale nie chcemy też 
pałek policyjnych i czołgów na ulicach.

CISL: — Skoro mówimy o czołgach: 
macie bardzo silnego sąsiada na 
Wschodzie. Czy “Solidarność” przyj­
muje argument, że mógłby być ktoś 
gorszy od Jaruzelskiego?

Bogdan Lis: — Bandyta zawsze 
będzie bandytą. Rozumiemy naszą 
sytuację w pełni i oczywiście bierze- 
my ten aspekt pod uwagę. Ale nie 
należy się po nas spodziewać byśmy 
kochali kij, którym nas biją. To zrozu­
miałe.

CISL:— Odwróćmy pytanie. Czy 
mógłby Pan zasugerować kogoś 
bardziej odpowiedniego niż Jaruzel­
skie do rządzenia Polską?

Bogdan Lis: — Jeżeli komuś uda­
łoby się uzyskać poparcie społeczne, 
to napewno byłby w lepszej sytuacji. 
Takim człowiekiem, którego mogłoby 
przyjąć cale społeczeństwo, jak rów­
nież “Solidarność” i chyba partia, 
byłby Fiszbach.* Po 13 grudnia nie 
przyjął on postawy dogmatycznej tak 
jak inni, nigdy nie krytykował ślepo 
“Solidarności”. (...)

CISL:— “Solidarność” otrzymuje 
od międzynarodowego wolnego rucnu 
związkowego pomoc, moralną i innego 
rodzaju. Czy ta pomoc jest skuteczna 
i czy macie na ten temat jakieś uwa­
gi?

Bogdan Lis: — Ta pomoc jest nam 
bardzo potrzebna. Bez niej musieli- 
byśmy zmienić formy działania. 
Otrzymujemy sprzęt i fundusze albo 
bezpośrednio albo za pośrednictwem 
biura brukselskiego “Solidarności”, 
które również otrzymuje fundusze od 
międzynarodowego ruchu związko­
wego. Dzięki tej pomocy, fundusze 
pochoczące ze składek związkowych 
mogą pozostać w zakładach pracy i 
służyć na różne cele, na przykład na 
zapomogi w przypadku urodzin dzie­
cka, choroby lub też w ramach po­
mocy dla represjonowanych — wię­
zionych, zwolnionych z pracy itd. 
Pomoc finansowa jaką dostaje TKK 
służy głównie rozwojowi poligrafii i 
pomocy dla więźniów.

CISL:— Czy jesteście zadowoleni 
z formy w jakiej otrzymujecie obecnie 
tę pomoc?

Bogdan Lis: — Istnieją pewne tru­
dności techniczne i wszystko zależy 
od pracy naszych biur zagranicznych. 
Ta pomoc związkowa jest bezcenna. 
Na przykład maszyna offsetowa kosz­
tuje za granicą 2.000 dolarów. W kraju 
kosztowałaby na czarnym rynku 1,2 
miliona złotych, co jest bardzo dużo, 
ale nie to jest najważniejsze, gdyż 
po prostu nie jest do dostania. Bardzo 
istotna jest też pomoc dla więźniów 
politycznych. Jeżeli nasi działacze 
mieliby świadomość, że w razie pój­
ścia do więzienia, ich rodzina nie 
otrzyma pomocy, porzuciliby wszelką 
działalność. Ludzie przestają praco­
wać z różnych powodów. Niektórzy 
idą do więzienia, inni są rozpoznani 
przez UB-cję, inni są po prostu zmę­
czeni.

CISL:— W Obecnych warunkach, 
Pańskie życie osobiste musi być 
bardzo trudne. Nie prosimy o zdra­
dzanie nam tajemnic, ale czy mógłby 
Pan opowiedzieć nam jak wygląda 
Pańskie życie codzienne?

Dla Uczczenia
Sw. Maksymiliana Kolbe

W Marytown, Libertyville, Ill., 
każdego roku w drugą niedzielę sier­
pnia, odbywają się tradycyjnie “fe­
stiwal rozmaitości”,, który gromadzi 
społeczeństwo amerykańskie również 
z innych stanów. W tym roku festiwal 
ten przypada na 12 sierpnia (niedzie­
la), akurat w przededniu rocznicy 
męczeńskiej śmierci ojca Kolbego 
w bunkrze głodowym obozu oświę­
cimskiego.

Maria Kubel, dyrektor Rycerzy Nie­
pokalanej w U.S.A., wystąpiła z pro­
pozycją od Ojców Franciszkanów z 
Marytown, aby zjazdowi temu nadać 
charkter “maksymilianowski” i 
polski zarazem. Tak prowincjał Oj­
ców Franciszkanów o. Anzelm Romb 
jak i krajowy dyrektor Rycerzy Nie­
pokalanej o. Bernard Geiger, propo­
zycję tę przyjęli z entuzjazmem.

Tak więc, w drugą niedzielę sierp­
nia , uczcimy pamięć św. Maksymi­
liana Kolbe. Przewiduje się, że w 
ramach obchodów wystąpią Rycerze 
Niepokalanej z programem przygoto­
wanym w jęz. angielskim i po pol­
sku.

Apelujemy więc do całej Polonii 
o jak najliczniejszy udział w tej uro­
czystości.

Więcej szczegółów na temat re­
zerwacji autobusów itp. podamy w 
następnych komunikatach.

Koncert Poleczek 
w Elmwood Park

W sobotę, 21 lipca, o godz. 8 wie­
czorem, zespół muzyczny Li’l Ri­
chard wystąpi z koncertem poleczek 
w Elmwood Park Village Circle. 
Wstęp na koncert dla dorosłych ko­
sztuje $1.50, dzieci płacą 50 centów.

W wypadku, gdyby padał deszcz, 
koncert zostanie przeniesiony do Elm­
wood Park Civic Center.

W sprawie bliższych informacji 
można telefonować (po angielsku) 
456-1126 albo 425-9541.

Zjazd Absolwentów 
Marshall H.S.

Zjazd absolewntów szkoły średniej 
Marshall, którzy ukończyli szkołę w 
1939 r., zostanie zorganizowany 13 
października, w hotelu North Shore 
Hilton w Skokie, Hl.

W sprawie bliższych informacji 
na temat zjazdu należy telefonować 
na nr: 951-8577 albo 291-0904.

Zebranie Miesięczne 
K.P.A. Wydz. 111.

Miesięczne zebranie Wydziału Sta­
nowego Kongresu Polonii Amerykań­
skiej odbędzie się w najbliższą śro­
dę, tj. 18 lipca, o godz. 7 wieczo­
rem, we własnej siedzibie, 5844 N. 
Milwaukee Ave.

Ze względu na ważność spraw, któ­
re będą załatwiane, prosimy wszyst­
kich delegatów i członków o liczne 
i punktualne przybycie.

Aid. Roman Puciński, prezes

Zebranie Wydziału K.P.A. 
Na Ohio

Zebranie Wydziału K.P.A. na Ohio 
(powakacyjne) odbędzie się 3-go sier­
pnia, o 7-ej wieczorem w domu Zje­
dnoczenia Polaków przy Lansing ulicy.

Prosimy całą delegację o łaskawe 
przybycie. .Jozef Ptak-prezes. 

Ryszard Jabłoński-sekretarz.

Zapisy Na II Semestr 
Letnich Kursów 

w Szkole św. Józefa
Kierownictwo szkoły średniej św. 

Józefa znajdującej się przy 4831 S. 
Hermitage informuje, że są jeszcze 
miejsca dla uczniów zainteresowanych 
uczęszczaniem na drugi semestr le­
tnich kursów z zakresu: języka an­
gielskiego (na poziomach I, II, III 
i IV), biologii, algebry, religii oraz 
nauk ekonomicznych.

Zajęcia n semestru rozpoczynają 
się 27 lipca i potrwają do 16 sierpnia. 
W sprawie bliższych informacji można 
telefonować na nr .927-3886.

Ostatni Wywiad 
Bogdana Lisa

Publiczne Przesłuchanie 
Komitetu 

Narodów Ujarzmionych
Trzeci tydzień lipca, ustanowiony 

jako Tydzień Narodów Ujarzmionych 
(Public Law 86-90) ma być poświęco­
ny zagadnieniom tych narodów, które 
zostały opanowane przez Rosję, wzglę­
dnie jak Jugosławia czy Chiny, cier­
pią pod dyktaturą partii komunisty­
cznych.

W Chicago organizuje się przesłu­
chania publiczne (Public Hearing) 
w których udział wezmą znawcy za­
gadnień imperializmu Rosji. Ze strony 
polskiej wystąpi mec. A. Mazewski- 
prezesZNPiKPA.

Przesłuchania odbędą się dnia 19 
lipca br. o godz. 10 rano w Budynku 
Federalnym im. Dirksena (25 piętro), 
219. S. Dearborn.

Ponieważ spotkanie ma charakter 
demonstracji tych grup etnicznych, 
których narody są ujarzmione przez 
Rosją, dlatego prosimy o wystąpienie 
w strojach ludowych. Dalsze infor­
macje: tel: 625-2578. Prosimy o liczny 
udział. Wstęp wolny.

J. Witkowski.
Prosi o Pomoc

Maria Kopaczewska, zam. 35-110 
Rzeszów, ul. Warskiego 1, m. 25. Oś. 
Gwardzistów prosi o pomoc. M. Ko­
paczewska jest żoną b. internowanego 
działacza “Solidarności”. Mąż jej jest 
obecnie po dwóch zawałach serca, 
jest bardzo chory, jest już na rencie. 
P. Kopaczewska jest również na rencie 
po przebytej ciężkiej chorobie. Dzie­
ci p. Kopaczewscy mają dwoje. Syn

Kiedy Milicjant Może Bić?
Odpowiedź powinna być prosta: nig­

dy. Ale odpowiedź ta nie odnosi się do 
Polski. Podstawowym bowiem atry­
butem milicyjnej władzy jest siła. Za 
nią stoi autorytet (chciałoby się po­
wiedzieć: taki tam autorytet) Pańs­
twa. Milicji w PRL wolno wszystko i 
zawsze. Wszelkie pozory ograniczenia 
milicyjnej samowoli ujęte są w nic nie 
mówiące “przepisy” — przepisy tak 
nieprecyzyjne, że można je zastowo- 
wać do każdej sytuacji. Świadczy o 
tym niedawna sesja “informacyjna” 
w Toruniu z udziałem Koła Stowarzy­
szenia Prawników Polskich przy Wo­
jewódzkim Urzędzie Spraw Wewnętrz­
nych. Owe “informacje” nie wyma­
gają komentarza, szczególnie dla lu­
dzi znających na wskroś polską rze­
czywistość.

Czy milicjant może bez powodu 
wylegitymować przechodnia?

Funkcjonariusz legitymując nie ro­
bi tego bez powodu. Tyle tylko, że nie 
zawsze musi ten powód wyjawić legi­
tymowanemu.

Czy milicjanci mogą, czy nie mogą, 
wejść bez zaproszenia gospodarza i 
postanowienia prokuratora? — Mogą 
w czasie pościgu za przestępcą naru­
szyć spokój obywatela. A co będzie, 
jeśli właściciel lokalu nie zechce wpu­
ścić funkcjonariuszy do środka? Oto 
będzie musiał liczyć się z tym, że mi­
licjanci wtargną wbrew jego woli. 
Czy wolno nachodzić ludzi nocą? W 
zasadzie nie. Poza przypadkami o- 
kreślonymi jako nie cierpiące zwłoki. 
Kto decyduje o wejściu do mieszka­
nia i o potrzebie nocnej wizyty? Pro­
wadzący akcję. Obywatel może jed­
nak wnieść zażalenie na działanie 
milicji do prokuratury, która po 
sprawdzeniu stwierdzi, czy rzeczywi­
ście postępowanie milicji wynikało z 
konieczności czy z samowoli.

Jakie prawa ma właściciel mieszka­
nia przy przeszukiwaniu? Po pierwsze 
może zażądać okazania postanowie­
nia prokuratora (poza wymienionym 
już wyjątkiem), a następnie poprosić 
zaufaną sobie osobę jako świadka te­
go, co robi milicja. Może też wnosić 
do protokołu przeszukania własne u- 
wagi i zastrzeżenia. O przysługują­
cych prawach funkcjonariusz powi­
nien poinformować osobę, u której 
dokonywano tej czynności.

Powtarzają się protesty przeciwko 
powszechnym przeszukiwaniom sa­
mochodów. Jakim prawem się to ro­
bi? Otóż okazało się, że istnieje roz-

Bogdan Lis: — Tak, widziałem 
go. Mamy na ten temat różne odczu­
cia, osobiście uważam, że organizacja, 
która walczy o pokój nie powinna 
ulegać złudzeniom ponieważ przestaje 
wtedy odgrywać jakąkolwiek rolę i

Bogdan Lis: — Człowiek się do 
takiego życia przyzwyczaja. Rozwija 
jakiś siódmy czy ósmy zmysł i potem 
już nawet tego nie zauważa. Jedyna 
rzecz, której się obawiam, to żeby nie 
oglądać się zawsze za siebie jak już

w rokowaniach na temat układów 
z Gdańska. Po wprowadzeniu stanu 
wojennego został zdjęty ze stanowiska 
i zajmuje obecnie mało istotną funkcję 
w poselstwie polskim w Helsinkach. 
Nie ma prawa powrotu do Polski.

Obywatele Niezarejestrowani 
— Nie Mogą Glosować!

na lat 18, jest wysoKi i szczupry, a 
, córka ma lat 17 i jest średniego wzro­

stu. Bliższych informacji o rodzinie 
Kopaczewskich udzielić może Jan Ci­
sek, zam. 374 Harding Ave. Clifton. 
N.Y. 07011.
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Tarapaty Kandydata Mondale

PISZĄ:
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze śtanowiskiem Redakcji.

Polska z Opowiadań 
Znajomych

ZWIĄZKOWIEC (Kanada) - In­
formacje o Polsce, o warunkach życia 
społeczeństwa polskiego, czerpać 
można z różnych źródeł. Można np. 
śledzić relacje korespondentów zacho­
dnich z Polski, które niewętpliwie są 
w miarę obiektywne, jakkolwiek 
często dość stereotypowe, wykazujące 
powierzchowność wiedzy o tajnikach 

Zanim czołowy kandydat na Prezydenta, Wal­
ter Mondale, uzyskał nominację, zarysowały 
się w Partii Demokratycznej różnego typu kon­
flikty i waśnie wewnętrzne, oświetlające bar­
dzo jaskrawo stan rozgardiaszu w czołowych 
ośrodkach przywódców partyjnych, oraz w 
formie wyjątkowo niepokojącej rzuciły cień 
na szykującego się do Białego Domu kandydata.

Mondale musiał najpierw rozegrać stawki 
polityczne, wiążące się z uzyskaniem potrzebnej 
dla nominacji liczby delegatów na konwencję. 
Ale jego oponenci, sen. Gary Hart z Colorado 
i murzyński agitator Jesse Jackson, potrafili 
zdobyć stosunkowo znaczne liczby kandyda­
tów, a jak w rozgrywkach o pozycje na kon­
wencji nie okazali gotowości do wcześniejszego 
pójścia na takie rozwiązania kompromisowe, 
które przyniosłyby upragnioną przez zatroska­
nych demokratów jedność partyjną.

Brak jedności, przynajmniej na chwilę obe­
cną, pogłębił się przez zaskakująco niefortunne 
posunięcie Mondale, dotyczące zmiany na sta­
nowisku przewodniczącego Krajowego Komi­
tetu Partii Demokratycznej.

Mondale przeprowadził zabiegi, aby pozyskać 
środowiska południowców i stąd zgodził się, 
aby obecny przewodniczący, Charles T. Manatt, 
“ustąpił”, przekazując stanowisko znanemu z 
okresu krótkotrwałego urzędowania w gabi­
necie rządowym prez. Jimmy Cartera rzecznika 
tzw. mafii z Georgia, Berta Lance. Musiał on 
zrezygnować ze stanowiska dyrektora budżetu, 
gdy w 1977 r. zostały podniesione przeciw 
niemu zarzuty o stosowaniu nieprawidłowych 
praktyk bankowych.

Zamierzenia Mondale zostały jednak pokrzy­
żowane. Gdy z jednej strony zgodził się na 
usunięcie Manatta, to z drugiej wywołał swoją 
zgodą olbrzymie poruszenie, gdyż historia z 
Bertem Lance została z miejsca wyciągnięta 
na światło dzienne.

Wiadomo również, że właśnie Manatt spo­
wodował przysłowiowy “przeciek” prasowy 
odnośnie planów usunięcia go ze stanowiska, 
jak też skomentował te przedkonwencyjne ma­
newry jako przejaw antagonizmu między nim 
i Mondale, jaki wytworzył się w okresie te­
gorocznych prawyborów partyjnych.

Reagan, ZSRR
Prezydent Reagan, chcąc osłabić zarzuty prze­

ciwników, że doprowadził do oziębienia sto­
sunków z ZSRR, grożącego wywołaniem Trze­
ciej Wojny Światowej, wystąpił z szeregiem 
inicjatyw “pokojowych”, łącznie z gotowością 
spotkania z Czernienką. Na większość tych 
inicjatyw Moskwa odpowiedziała jak zwykle 
“niet”. Zła wola władców na Kremlu jest 
wyraźna. Nie chcą “pojednania” ze Stanami 
Zjednoczonymi, ponieważ mają nadzieję, że tłu­
maczenie iż ich nieugięta postawa jest odpo­
wiedzią na obelgi prezydenta Reagana przy­
czyni się do jego klęski w wyborach.

Drugim czynnikiem przemawiającym prze­
ciw “normalizacji” stosunków ze Stanami Zjed­
noczonymi są doświadczenia z lat poprzednich. 
“Detente” przyniosła Sowietom korzyści eko­
nomiczne, ale ułatwiła przemyt “zarazy wol­
nościowej” nie tylko do “satelitów” (Polska), 
ale nawet do “ojczyzny rewolucji” ZSRR.

Trzecia Wojna Światowa toczy się od dawna. 
Komunistyczny Wietnam Północny podbił Wiet­
nam Południowy, Laos i Kambodżę; Kubańczy- 
cy zdobyli dla komunizmu Anglę i pomogli w 
urtwaleniu się u władzy komunistom w Etiopii; 
“Front wyzwolenia” z ludzi uzbrojonych i prze­
szkolonych w bloku sowieckim objął władzę 
w Mozambiku, Kubańczycy i Niemcy z NRD 
pomogli komunistom urtwalić swą władzę w Je­
menie Południowym, wojska sowieckie oku­
pują Afganistan, komuniści rządzą Nikaraguą, 
z bronią w ręku próbują opanować Salwador.

Wątpimy ażeby doszło do spotkania prezy­
denta Reagana z Czernienką. Prezydent zbyt 
dobrze zna cele i mentalność komunistów, a 
jako wytrawny polityk zdaje sobie sprawę, 
że spotkanie nie mogłoby przynieść Zachodowi 
korzyści, a powrót ze “szczytówki” z próż­
nymi rękami, przeciwnicy, łącznie z kandyda­
tem demokratów na prezydenta, wyzyskaliby 
jako dowód, że nie jest on w stanie rozła­
dować napięć, które według nich stworzył i 
doprowadzić do poprawnych stosunków z So­
wietami.

Za sowieckie “niet” na większość ofert ame­
rykańskich, krytycy obwiniają nie Gromykę 
lub Czernienkę, lecz prez. Reagana. Celuje w 
tym marszałek Izby kongr. Thomas “Tip” 
O’Neill (D. Mass.). Dla “niet” Kremla na go­
towość Prezydenta do spotkania z Czernienką 
“Tip” O’Neill znalazł natychmiast usprawiedli­
wienie: “Rzucając kije i kamienie na sąsiada

Jeśli chodzi o Berta Lance, mającego znaczne 
wpływy w demokratycznych środowiskach Po­
łudnia, cieszy się on uznaniem w obozie Wal­
tera Mondale, gdyż w trudnych dla byłego 
wiceprezydenta okresach zabiegów o delegatów 
potrafił skucznie pomagać, co przyniosło mu 
opinię, że jest lojalnym, a do tego wpływo­
wym politykiem.

Tymczasem Mondale znalazł się pod obstrza­
łem z racji planów usunięcia przewodniczącego 
Partii Demokratycznej, a zastąpienie go kontro­
wersyjnym politykiem z Georgia. Demokraci 
uznali też, że gest pod adresem Lance hył 
w praktyce politycznej gestem pod adresem 
byłego prezydenta Jimmy Cartera, bo przecież 
Lance był i jest nadal jego człowiekiem.

Z San Francisco, gdzie odbywa się otwarta 
wczoraj oficjalnie prezydencka konwencja no­
minacyjna, sprawa Manatt — Lance wywołała 
nielada poruszenie. Dla przywódców Partii De­
mokratycznej, jak też dla delegatów z całego 
kraju obie decyzje Mondale (usunąć Manatta utrzy­
mać go) były wyraźnym znakiem niezdecydowa­
nia spodziewanego nominata do Białego Domu.

Można rozumieć zamierzenia Mondale, który 
przez wprowadzenie Lance do ośrodka dyspo­
zycji politycznej i partyjnej chciał wzmocnić 
swoją pozycję w stanach Południa. Można 
również ewentualnie godzić się na potrzebę 
usprawnienia operacji Krajowego Komitetu Par­
tii Demokratycznej, które przecież muszą być 
zgrane z kampaniami politycznymi w stanach.

Lecz chyba trafne były oceny tych demo­
kratów, którzy bardzo wyraźnie ujawnili 
swój niepokój, że na tle sprawy Manatta i 
Lance czołowy demokratyczny kandydat do no­
minacji zademonstrował tak wyraźnie brak 
zdecydowania w podejmowaniu decyzji poli­
tycznych o zasadniczym znaczeniu.

W tym czasie rzeczy trzeba było znaleźć 
sensowne rozwiązanie prestiżowe, polityczne 
i personalne. Toteż Mondale zgodził się na 
utrzymanie przewodniczącego Manatta do koń­
ca tego roku, zaś Lance został mianowany 
generalnym przewodniczącym kampanii.

Czy jednak tym kompromisem można będzie 
utrzymać wewnętrzną jedność wśród demo­
kratów?

i “Tip” O’Neill
nie należy spodziewać się zaproszenia na her­
batę”.

Jakież to “kamienie” rzuca prezydent Reagan 
na “sąsiada” sowieckiego? Oskarża ZSRR o 
zainstalowanie 300 rakiet SS-20 skierowanych 
na cele w zachodniej Europie, oraz o posiada­
nie setek łagrów w których w nieludzkich 
warunkach pracują i giną przeciwnicy lub 
potencjalni przeciwnicy reżymu sowieckiego, 
co łącznie upoważnia do wniosku, że ZSRR 
jest “imperium zła”.

Nie są to oskarżenia wyssane z palca. Prez. 
Reagan posiada dowody: fotografie rakiet i ła­
grów zrobione przez “satelitów” krążących 
nad Sowietami.

Rzucanie kamieni na sąsiada byłoby zaczep­
ką, agresją. O to zacietrzewiony partyjnik i 
liberał “Tip” O’Neill posądza prez. Reagana i 
Stany Zjednoczone, pomagając propagandzie 
sowieckiej, która robi wszystko w całym świę­
cie, by przekonać narody, że prez. Reagan 
jest “podżegaczem wojennym” i przedłużenie 
jego rządów może doprowadzić świat do ka­
tastrofy.

Czy “Tip” O’Neill nic nie słyszał o terrorze 
w Polsce, Czechosłowacji, używaniu przez Czer­
woną Armię broni chemicznych i masakrach 
ludności cywilnej w Afganistanie; tworzeniu 
w Nikaragui przez ZSRR armii silniejszej od 
wszystkich armii państw w Ameryce Środko­
wej, o dostawach broni komunistom w Sal­
wadorze itp? Czy są to akty pokojowe?

Marszałek Izby nie czytał ani nie słyszał 
nigdy obelg rzucanych nieomal codziennie przez 
dygnitarzy sowieckich i cały aparat propagandy 
na prez. Reagana?

Dziwna mentalność, jeszcze dziwniejsze, że 
“Tip” O’Neill od 1952 r. co dwa lata zwy­
cięża w wyborach wielką różnicą głosów. Źle 
to świadczy o wyborach 9 okręgu w Massa­
chusetts. W okręgu zamieszkałym przez nor­
malnych, rozsądnych ludzi nie mógłby marzyć 
o zwycięstwie w wyborach.

To i Owo
Geologom australijskim udało się znaleźć 

kamień, którego wiek przy pomocy izotopo­
wej oceniono na 4.2 mid lat.

Jak wiadomo, naukowcy oceniają wiek 
naszej planety na ok. 5 mid lat. Poprzednio 
najstarszy kamień został znaleziony w 1971 r. 
w zachodniej części Grenlandii. Jego wiek 
oceniono jednak tylko na 2.8 mid lat.

polskiego życia — co jest zresztą w 
tym przypadku zrozumiałe.

Można w tym celu również sięgać 
po tych kilka tytułów prasy krajowej 
dostępnych na ogół w polonijnych 
sklepach lub prenumerowanych z 
Polski — jest to jednak zajęcie tyleż 
samo denerwujące, co i niełatwe. 
Zwłaszcza chorzy na serce winni tego 
unikać, bo przecież krew może czło­
wieka zalać, jak czyta się te komen­
tarze, czy nawet wiadomości, będące 
dokładnym echem oficjalnego stano­
wiska rządowego naszpikowanego 
kłamstwami i ordynarną propagandą 
Owszem, co bardziej doświadczeni 
znawcy swoistego języka politycznego 
klasy panującej w Polsce mogą wy­
czytać “między wierszami” zdumie­
wająco wiele informacji, trzeba tu 
jednak dysponować znajomością oso­
bliwego “szyfru”, aby wywnioskować 
cokolwiek zbliżonego do prawdy — 
rzecz jest więc tylko dla specjalistów.

Oczywiście, po informacje o rzeczy­
wistej sytuacji w Polsce wszyscy 
chętnie zwracamy się do tzw. “po­
dziemnych kanałów informacyjnych”, 
czyli — po prostu — do wciąż istnie­
jących i działających podziemnych 
ogniw Solidarności. Naturalnie, to co 
nas do tego źródła przyciąga, to przede 
wszystkim jego całkowita i — żeby 
tak rzec — gwarantowana nieza­
leżność oceny od czynników rządo­
wych. Przecież jednak, ze względu na 
zrozumiałą konieczność prowadzenia 
przez podziemną opozycje określonej 
taktyki o charakterze politycznym — 
informacje z tego źródła nie zawsze 
mogą przedstawiać cale bogactwo 
aspektów aktualnej sytuacji.

Dla dopełnienia tych wszystkich źró­
deł informacji o sytuacji w kraju, 
jakże często staramy się dosłownie 
“zasięgnąć języka”, czyli po prostu 
rozglądamy się — do kogo tu przy­
jechali krewni z Polski, po to, by 
jak najszybciej zaprosić ich w gości 
i zdrowo “wymęczyć” swymi nie­
cierpliwymi pytaniami.

Rozmowy te na ogół rozpoczynają 
się od przeglądu szokująco wysokich 
cen — praktycznie niemal na wszy­
stko co w Polsce jest do kupienia. 
Oczywiście nigdy nie zaniedbujemy 
zapytać, ile to złotówek mielibyśmy 
za tego naszego, ciężko zarobionego 
dolara. Pytamy przy tym o to nie 
tyle z jakiejś konkretnej potrzeby 
praktycznej, ile raczej z dość mało­
stkowej, ale ponętnej chęci wyobra­
żenia sobie: jący to bogaci bylibyśmy 
w przeliczeniu na złotówki. Oczy­

wiście, nasze wyobrażenia są tu czy­
sto — jeśli można tak rzec — “teore­
tyczne”, jako że mało kto chciałby je 
urzeczywistniać.

Jeśli trafi nam się rozmówca inteli­
gentny, to taka rozmowa może nam 
przynieść znacznie wiecej materiału 
do myślenia, aniżeli tylko wykaz 
aktualnych cen i przeliczeń waluto­
wych.

Refleksja, jaka natrętnie nasuwa 
mi się w pole świadomości po jednej 
z ostatnich “nocnych rozmów Pola­
ków”, dotyczy rzeczy niestety dość 
smutnej, jeśli nie tragicznej (zresztą, 
co w dzisiejszej Polsce nie jest smutne, 
czy tragiczne?).

Otóż, wygląda na to, że jesteśmy 
narodem nie tylko skrzywdzonym 
przez historię i potęgi tego świata — 
choć jest to oczywiście święta prawdą. 
W jakimś stopniu krzywdzimy się 
również sami i fakt, że ostatecznym 
źródłem tego samokrzywdzenia jest 
narzucony nam siłą system — bynaj­
mniej nie zmienia faktu i całej jego 
ponurości.

Nieróbstwo, nadużywanie alkoholu 
i złodziejstwo — rozprzestrzeniają się 
i utrwalają w coraz szerszych krę­
gach polskiego społeczeństwa. Ła­
pówkarstwo i przekupstwo spotyka 
się na każdym kroku. Przeciętny pra­
cownik zatrudniony na posadzie pań­
stwowej (a jest nim prawie każdy — 
poza rolnikami i rzemieślnikami) pra­
cuje aktywnie co najwyżej przez parę 
godzin dziennie. Tzw. “lewe” dochody 
są niemal powszechnie przyjętym 
sposobem dorabiania do pensji. Nad­
używanie zwolnień lekarskich i tzw.

Zagraniczne Inwestycje 
i Rozwój Przemysłu U.S.

Kiedy Alexander Hamilton, pierw­
szy sekretarz skarbu U.S. w 1789 
r. pożyczył od New York Bank $200,000 
— skorzystał z pieniędzy zagranicz­
nych inwestorów, którzy zdeponowali 
je w nowoyorskim banku. Pieniądze 
te zostały wtedy wykorzystane do 
zapłacenia długów wojennych zacią­
gniętych przez nowo powstałe państwo 
amerykańskie.

Podobnie jak wtedy, budowniczo­
wie nowego państwa zdecydowali się 
oprzeć na zagranicznym kapitale, tak 
samo obecnie kapitał zagraniczny po­
maga w jeszcze większym uprzemy­
słowieniu Stanów Zjednoczonych.

Po dwustu latach największą po­
tęga ekonomiczna świata, znów ko­
rzysta z kapitału zagranicznego. 
Ironią całej tej sprawy jest fakt, 
że pieniądze pochodzące od zagranicz­
nego kapitału pomogą w uprzemysło­
wieniu kraju, który przez ostatnich 
kilkanaście lat ucierpiał właśnie 
wskutek poważnej konkurencji ze 
strony innych państw.

W okresie ponad 10 ostatnich lat, 
inwestycje zagraniczne w takich dzie­
dzinach gospodarki amerykańskiej, 
jak: górnictwo, przemysł ciężki, 
wydobycie ropy naftowej oraz ma­
gazynach zwiększyły się o 600% i 
doszły obecnie do $111.3 mid. Dla 
porównania, warto dodać, że od
1981 r. wzrosły one o $43 mid.
Lepiej i Taniej

Inwestycje zagraniczne w U.S. roz­
przestrzeniają się podobnie do tych, 
jakie robili Amerykanie w Europie 
w latach 50-tych i 60-tych. Najistot­
niejszym zjawiskiem jest jednak to, 
że inwestycje te dotyczą zarówno 
przemysłu hutniczo-gómiczego, jak 
też przemysłu najnowocześniejszej 
technologii.

Czołowe miejsca wśród zagranicz­
nych inwestorów zajmują: Wielka 
Brytania i Holandia, następnie ko­
lejno znajdują się: Kanada, Amery­
ka Łacińska, Japonia, Niemcy, Szwaj­
caria, Francja, państwa OPEC oraz 
Belgia i Luksemburg.

Wiele inwestycji, oprócz przemysłu 
ciężkiego, uwzględnia produkcję ar­
tykułów konsumpcyjnych. Japończy­
cy, którzy coraz więcej kapitału 
inwestują właśnie w przemysł ame­
rykański, najczęściej zainteresowani 
są produkcją przemysłową, łącznie 
z produkcją samochodów, stalow­
niami oraz przemysłem spożywczym, 
nie gardząc oczywiście szybko roz­
wijającym się przemysłem wysokiej 
technologii — przemysłem elektro­
nicznym.

Dzięki tym właśnie inwestycjom, 
na terenie całego kraju obserwuje 
się wzrost liczby nowych miejsc 
pracy mimo, że w niektórych wypad­
kach, bardziej zmechanizowana pro­
dukcja wymaga zwolnienia wielu 
pracowników. Udoskonalenie syste­
mu produkcji oraz samego zarządza­
nia, pozwala na wyprodukowanie 
znacznie tańszych materiałów, na 
które łatwiej znaleźć popyt.

Zdaniem znawców, zainteresowa­
nie zagranicznych inwestorów ame­
rykańskim przemysłem jest tak wiel­
kie, że nie zostało ono wstrzymane 
nawet znaczną siłą dolara na ryn­
kach monetarnych świata. Zauważo­
no wprawdzie nieznaczny spadek in­
westycji zagranicznych w 1982 r., ale 
nie jest on znamienny dla całości 
zagadnienia. Niedawna rececja spo- 
-wodowała, że przeciętna zarobków 
od inwestycji zagranicznych w roku
1982 r. spadła do 5%, nie mniej, 

usprawiedliwionej nieobecności w 
pracy jest na porządku dziennym. 
Nadużywanie akloholu również nie 
należy do rzadkości.

No tak, ale czy społeczeństwo polskie 
nie jest przecież religijne? Czy ko­
ścioły w Polsce nie są pełne wier­
nych? Czy ponad 90 proc. Polaków 
nie uważa się za katolików?

Jednocześnie stawiać można inne 
pytania: czy nieróbstwo, łapówkar­
stwo, przekupstwo, pijaństwo i zło­
dziejstwo — nie są właśnie rezultatem 
siłą narzuconego Polakom systemu 
sowieckiego komunizmu?

Czy to nie ów nienaturalny, poz­
bawiony ludzkiego oblicza system jest 
odpowiedzialny za upadek etyki pracy 
i wszystkie łączące się z tym plagi 
społeczne? Na pytania powyższe nie 
sposób nie dać odpowiedzi twierdzą­
cej. To prawda! Narzucony nam bez 
naszej zgody system leży u podłoża 
tej przerażającej demoralizacji! Czy 
jednak przez to samo owa demorali­
zacja jest, sama w sobie, mniej prze­
rażająca? Czy przez to samo mniej 
zagraża ona sile i przyszłości naszego 
narodu? I czy naprawdę jesteśmy 
narodem głęboko wierzących kato­
lików? Jacek Borzęcki 

w okresie ostatniej dekady, zarobki 
te jednak doszły do 13.6% inwestycji.

Nadal spodziewanym jest, że coraz 
więcej zagranicznych inwestorów de­
cydować się będzie na wkładanie po­
siadanego kapitału w przedsięwzię­
cia amerykańskie. Przyczyny tego 
stanu rzeczy są dwie: polityczna i 
ekonomiczna.

Polityczna dlatego, że kraj nasz 
wykazuje stabilność polityczną, któ­
rej często brak w wielu innych kra­
jach. Ekonomiczna dlatego, iż wielu 
przedstawicieli obcego kapitału oba­
wia się, aby Ameryka nie stała się 
krajem broniącym swoich własnych 
interesów, ograniczając import w ce­
lu zabezpieczenia rynku pracy i odpo­
wiedniego dochodu od rodzimych in­
westycji. Zagraniczni inwestorzy chcą 
zapewnić sobie po prostu rynek zby­
tu. Już teraz takie gałęzie przemy­
słu, jak: samochodowy, stalowy i 
tekstylny, są “zabezpieczone” szcze­
gólnie ze strony Japończyków, po­
dobnie jak Europejczycy obawiają 
się, że zostaną zwiększone bariery 
ograniczające handel, szczególnie te­
raz, kiedy deficyt handlowy może 
osiągnąć $120 mid.

Zagraniczni inwestorzy chcą jed­
nak nie tylko zabezpieczyć sobie ry­
nek zbytu. Chcieliby również skorzy­
stać ze stale rozwijającego się prze­
mysłu amerykańskiego. Rozwój ten, 
wbrew wcześniejszym przewidywa­
niom, jest coraz większy, większy na­
wet od “nadprzewidzianych” zapo­
wiedzi znawców. Według danych ze­
branych przez Data Resources Inc. 
rozwój przemysłu amerykańskiego w 
okresie od 1984 do 1988 r. obliczany 
jest na 3.6%, kiedy w tym samym 
czasie wzrost w przemyśle czterech 
największych krajów europejskich 
dojdzie jedynie do 2.6%.

Jeśli chodzi o Japonię, to wzrost 
przemysłu tego kraju będzie znacznie 
szybszy niż U.S. w tym samym okre­
sie, pod warunkiem, że opierać się 
on będzie na rynkach zagranicznych, 
zarówno jeśli chodzi o eksport pro­
dukowanych materiałów, jak też 
inwestycje. Wzrost ten obliczany jest 
na 4%. Od 1980 r. zarobki Japonii 
wzrosły z $7 mid (bilionów) do 
$18.2 mid w r. 1983, a w pierwszym 
kwartale roku bieżącego osiągnięto 
zarobek dochodzący do $5.8 mid, czy­
li znacznie wyższy niż w podobnym 
okresie lat ubiegłych. Japoński eks­
port do krajów rozwijających się 
stanowi 42% całego eksportu Japo­
nii.

Osłabienie siły nabywczej dolara, 
jakie obserwowaliśmy w latach 70- 
tych było jeszcze jednym bodźcem 
dla zagranicznych inwestorów, do lo­
kowania swego kapitału właśnie w 
przedsiębiorstwach amerykańskich, 
ponieważ było taniej i bardziej się 
opłacało, niż gdzie indziej. Okazało 
się bowiem, że w niektórych wypad­
kach koszty związane z uposażeniem 
pracowników w U.S. były znacznie 
niższe niż w wielu krajach Europy. 
Dla porównania, warto podać, że w 
1980 r. koszty robocizny — czyli staw­
ka godzinna robotnika, była o 24% 
wyższa w Niemczech Zachodnich niż 
w Stanach. Obecnie różnica ta zmie­
niła się i w roku ubiegłym, stawka 
godzinna w Niemczech Zachodnich 
była o 12% niższa niż w U.S. Pod­
kreślono jednak, iż każde następne 
osłabienie kursu dolara na rynkach 
światowych — zapowiadają je spe­
cjaliści — spowoduje większe zainte­
resowanie inwestycjami, ponieważ 
zwiększy się ich opłacalność.

Podkreślono jeszcze jedęn, bardzo 
ważny aspekt, dla którego bardzo 
wielu Europejczyków decyduje się 
na inwestowanie w przemyśle ame­
rykańskim. Jest nim sprawa znacz­
nie łatwiejszych stosunków w świę­
cie pracy. W Stanach Zjednoczonych 
znacznie łatwiej niż w jakimkolwiek 
innym państwie można zwolnić pra­
cownika z posady.

Najbardziej jednak interesuje ob­
cych inwestorów sprawa zabezpie­
czenia sobie rynku, zapewnienia, że 
nie zostaną zmniejszone kwoty im­
portu do U.S. Celują w tych spra­
wach Japończycy, którzy szczególnie 
w ostatnich kilku latach coraz więcej 
interesują się przemysłem amery­
kańskim. Najlepszym przykładem 
może być przemysł samochodowy.

Rok temu, jedna z największych 
japońskich firm samochodowych 
Nissan Motor Co. zdecydowała się 
kosztem $660 min wybudować fabry­
kę samochodów w Smyrna, Tenn., 
gdzie produkuje się półciężarówki. W 
maju tego roku firma poinformo­
wała o nowych planach, polegają­
cych na wpłaceniu dodatkowych 

$85 min, w celu zwiększenia po- 
(Dokończenie na str. 5-ej)
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Skąd Się Biorą 
Dziury w Serze ?

Podobno historia serów zaczęła się 
w tym momencie, kiedy podróżujący 
Arab wlał sobie zapas koziego mleka 
do bukłaka zrobionego z owczego żo­
łądka. Pod wpływem podpuszczki 
mleko się ścięło w ser. Podpuszczka, 
czyli enzym zawarty w żołądku zwie­
rząt (zwłaszcza młodych cieląt) ściął 
kazeinę, pozostała woda, czyli ser­
watka.

Na tej zasadzie produkowane są 
do dziś sery podpuszczkowe, fermen­
towane, dojrzewające, w odróżnieniu 
od serów twarogowych, które powsta- 
ją przez odciśnięcie serwatki ze zwy­
kłego skrzepu mleka.

Ściętą podpuszczką masę serową 
poddaje się fermentacji wywoływanej 
przez określony typ bakterii lub ple­
śni, jak w roqueforcie. Następują licz­
ne zabiegi, w wyniku których ser 
jest formowany w kształt odpowiedni 
dla gatunku, prasowany, solony itd.

W końcu trwa okres dojrzewania. 
Wówczas ser uzyskuje charaktery­
styczne dla danego gatunku wartości 
smakowe i zapachowe.

Dojrzewanie wymaga odpowiedniej 
temperatury i wilgotności. Następuje 
w serze rozpad składników mleka; 
towarzyszy temu wytwarzanie się 
dwutlenku węgla. To on właśnie po­
woduje powstawanie dziur w serze.

Te dziury, zwane fachowo oczkami, 
należą do charakterystycznych cech 
każdego gatunku sera. Mają różne 
wielkości i kształt. Od dużych, jak 
w serze ementalskim czy grojerze, do 
małych i gęsto rozmieszczonych, jak 
w trapistów. Dlatego też o oczkach

jest mowa w słowniku serów przy 
charakterystyce poszczególnych od­
mian.

Typy serów i ich wartość zależą 
od wielu czynników, począwszy od 
warunków pastwiskowych i klima­
tycznych w jakich żyją krowy. Od tego 
zależy smak mleka, a z kolei także 
sera, który jest jak gdyby skonden­
sowanym, utrwalonym mlekiem.

Odżywcze wartości serów polegają 
nie tylko na tym, że zawierają łatwo 
przyswajalne białka i tłuszcze. W cza­
sie dojrzewania następuje w serze 
biosynteza witamin grupy B i ser ma 
często kilkakrotnie więcej witaminy 
B12 niż miała jej masa serowa w 
początkowej fazie produkcji.

Pod względem kalorycznym i sma­
kowym są więc sery bardzo warto­
ściowym pożywieniem. Spożycie wzra­
sta na całym świecie. W Polsce rów­
nież, choć daleko np. do Francji, gdzie 
sery należą do codziennego jadłospisu.

Niemal każdy francuski region po­
siada swoje charakterystyczne sery, 
przeważnie typu miękkiego, różniące 
się kształtem, sposobem fermentacji 
no i oczywiście smakiem.

W Polsce, zresztą też spożycie se­
rów różnicuje się zależnie od regio­
nów. Np. w badaniach ankietowych 
biura “Opinia” okazało się, że w 
woj. białostockim największy popyt 
ma ser salami, w łódzkim—gouda, 
w opolskim—tylżycki, w kieleckim, 
katowickim i gdańskim — edamski.

Z tejże ankiety wynikło, że prawie 
68% odpowiadających jada sery twar­
de kilka razy w tygodniu, a niecałe 
18% nawet codziennie.

Pizza
Już dawno otrzymaliśmy listy od 

czytelniczek, które zainteresowane 
były sposobem przyrządzania pizzy 
w domu. Rzeczywiście, pizza zrobiona 
w domu jst znacznie smaczniejsza, 
a co najważniejsze, można ją zrobić 
tak, jak nam najbardziej odpowiada.

Nie trzeba przypominać, że jest to 
potrawa włoska z tą tylko różnica, że 
w Stanach Zjednoczonych (z osobi­
stych doświadczeń), jest ona znacznie 
smaczniejsza niż we Włoszech, ponie­
waż tam, każda pizza, jest różna, w 
zależności od okolicy i kucharki.

Najważniejsze właściwie przy pizzy 
jest ciasto. Można je zrobić podobnie 
do ciasta pierogowego z tą tylko różni­
cą, że dodajemy do niego drożdży 
i troszeczkę oliwy.

Ciasto
Cztery szklanki mąki (cups), pacz­

ka drożdży (2 uncje), łyżeczka soli, 
troszkę oliwy, i trzy czwarte szklanki 
wody, lub wody zmieszanej pół na 
pół z mlekiem. Można dodać jedno 
jajko. (Lepiej tylko żółtko.)

Coś Na Deser:
Ciasto z jabłkami 'odwracane'

Ok. 1 kg winnych jabłek, 1/2 szklan­
ki cukru z wanilią, 1/2 szklanki usie- 
kanych lub zmielonych orzechów, 1/2 
szklanki tartej bułki; na ciasto: 4 
jajka 4 łyżki cukru, cukier waniliowy, 
otarta skórka i sok z wyszorowanej 
i sparzonej cytryny, 3 czubate łyżki 
mąki pszennej, 2 łyżki mąki ziem­
niaczanej, płaska łyżeczaka proszku 
o dowolnym smaku. Szczelna duża tor- 
townica, masło roślinne i tarta bułka 
do wysypania.

Przygotować tortownicę: można 
wyłożyć ją posmarowaną masłem i 
wysypaną bułką tartą fofią aluminio­
wą; jabłka obrać, pokrajać na cząstki 
jak pomarańcze, wyjąć gniazdka pe­
stkowe, ułożyć w kole na dnie torto- 
wnicy, wysmarować dość grubo ma­
słem i wysypaną tartą bułką (jabłka 
układać tak, by jedna cząstka opiera­
ła się na drugiej). Posypać cukrem 
zmieszanym z orzechami i tartą buł­
ką. Przygotować ciasto (w tym mo­
mencie zapalić gaz w piekarniku, na­
stawiając płomień na średni), ubić 
sztywną pianę z białek, dodając pod 
koniec ubijania po trochu: cukier, 
żółtka, oba rodzaje mąki zmieszanej 
z proszkiem do pieczenia, skórkę i 
sok z cytryny. Przyrządzonym cia­
stem zalać jabłka w tortownicy, od 
razu wstawić do nagrzanego piekar­
nika. Piec około 40 minut. Po wyjęciu 
z piekarnika i zupełnym ostudzeniu 
(w tym czasie przygotować galaretkę 
według przepisu na opakowaniu), wy­
łożyć tort na okrągły duży talerz — 
paterę, i po trochu zalewać wierzch 
stygnącą galaretką. 

Ciasto zamiesić jak zwykle ciasto 
drożdżowe. Musi być ona dosyć rzad­
kie, dlatego, w czasie mieszenia, jeśli 
jest zbyt gęste, lepiej dodać więcej 
płynu.

Po dobrym zmieszaniu ciasta, na­
leży odstawić je do wyrośnięcia. W 
tym czasie radzimy przygotować do­
datki, w zależności od smaku.

Podstawowymi dodatkami są: pa­
sta pomidorowa (w sklepach można 
kupić gotową w puszkach pod nazwą 
“pizza sauce”), ser—również można 
nabyć w sklepach już starty. Najlep­
szym serem jest “mozarrela.” Dodat­
kowo, według upodobania, doskonałe 
są: pieczarki — najlepiej kupić w 
puszce, przegotowane; cebula pokro­
jona w pasemka, zielony pieprz— 
papryka, kiełbasa zwana “włoską” 
(Italian).

Czasami, szczególnie Włosi, lubią 
dodawać do pizzy “pepperoni” spe­
cjalną włoską, ostrą kiełbasę, można 
też dodać “anchovies” i wiele innych 
dodatków, w zależności od upodobań 
stołowników.

Kiedy ciasto podrośnie należy po­
dzielić je (jeśli widzimy, że jest więcej 
niż na jeden palacek), i rozłożyć na 
balsze. Blach używamy albo prosto­
kątnych (takie częściej można zna­
leźć w domu), albo typowe blachy 
na pizza, które są okrągłe. Ciasto 
najlepiej rozprowadzić na blasze pal­
cami, natłuszczonymi. Ze względu na 
to, że ciasto jest rzadkie trudno je 
rozwałkować, bez tłuszczu będzie 
się przylepiać do palców.

Po nałożeniu ciasta na blachę, naj­
pierw dajemy masę pomidorową, po­
tem ser, a dopiero później pozostałe 
dodatki. Pieczemy w gorącym piekar­
niku (375 do 400° F), przez około 45 
min. Trzeba patrzeć, czy zarówno 
“góra” pizzy, jak też spód ciasta są 
odpowiednio upieczone.

Później, wystarczy jedynie życzyć
— smacznego, o! Koniecznie trzeba 
odpowiednio posolić i dodać pieprzu, 
oraz doskonały jest ser “parmesan”
— naturalnie przed włóżeniem pizzy 
do pieca.

Rady Praktyczne
Jak rozprasować plisowaną spód­

nicę? Prasować należy przez zapa- 
rzaczkę zwilżoną wodą z octem (w 
stosunku 3 do 1). Podobnie rozpra- 
sowuje się obręby w sukienkach czy 
spódnicach, które chcemy podłużyć.

• » *

Zachlapane farbą szkło dobrze my­
je się wodą z octem. Potem należy 
spłukać czystą wodą i wytrzeć do 
sucha.

Ocet z wodą usuwa brud także na 
naczyniach kuchennych (osmolonych 
i przypalonych) i na urządzeniach 
sanitarnych (zlew, umywalka, sedes).

LONDYN.— Zdjęcie tankowca brytyjskiego “British Renown’’ 
który został ostrzelany i uszkodzony w Zatoce Perskiej. (UPI)

Urna z Sercem Kościuszki 
Wróci Na Zamek Królewski

(E.W.) - W zamku królewskim — przy­
gotowania do uroczystego przeniesienia 
urny z sercem Tadeusza Kościuszki 
i umieszczenia jej na stałym miejscu, 
w kaplicy. Ustawiono już stiukowy 
postument, na którym spocznie w 
nowej, okazałej obudowie serce na­
czelnika Insurekcji.

Wokół urny, zabranej z Łazienek, 
narosło wiele nieporozumień; znalazły 
one odbicie również na łamach prasy. 
Atakowano “bezceremonialny spo­
sób”, w jaki przeniesiono na Zamek 
tę cenną relikwię narodową.

Tymczasem okazało się, że obudowa 
ołowianego pojemnika z zabalsamo­
wanym sercem, wykonana prowizo­
rycznie z nietrwałego materiału 
(drewniana na postumencie wspar­
tym na czterech orłach odlanych z 
mosiądzu), zaatakowana przez grzyb, 
wymagała nie tylko odpowiednich 
zabiegów konserwatorskich, ale cał­
kowitej rekonstrukcji.

Nowa obudowa z brązu, cyzelowa­
na i patynowana przez wybitnego 
brązownika Mariana Klabisza jest już 
gotowa i przygotowana do uroczystego 
aktu wniesienia wraz z sercem do 
kaplicy. Ma się ono odbyć z udzia­
łem przedstawicieli wojska i insty­
tucji noszących imię Tadeusza Ko­
ściuszki.

Dramatyczne są dzieje urny. Serce 
swoje zapisał w testamencie Naczel­
nik Kościuszko Emilii Zeltner. W 
rodzinie tej, w Solurze, spędził przy­
wódca powstania ostatnie dwa lata 
życia.

Urna przechowywana była począt­
kowo w skromnym mauzoleum. Wre­
szcie w 1895 r. trafiła do Narodo­
wego Muzeum Polskiego w Rapperswi- 
lu. W 1927 r. urnę z sercem prze­
wieziono do Warszawy i umieszczono 
w kaplicy królewskiej na Zamku.

W pierwszych dniach działań wo­
jennych we wrześniu 1939 r. w oba-

Zagraniczne Inwestycje 
i Rozwój 

Przemysłu U.S.
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 

wierzchni produkcyjnej zakładu i roz­
poczęcia produkcji samochodu typu 
“Nissan Sentra”.

Obliczono, że w okresie dwóch lat, 
kiedy budowano zakład, zatrudniono 
5,000 pracowników budowlanych. Obe­
cnie w zakładzie pracuje 1,900 pra­
cowników, a jeśli zostanie zakończo­
na. rozbudowa, przewidziane jest za­
trudnienie 3,000 pracowników. W 1988 
r., kiedy zostanie zakończona rozbu­
dowa fabryki, produkować ona bę­
dzie 140,000 ciężarówek i 100,000 sa­
mochodów osobowych rocznie.

Trudno jest przewidzieć, czy i w ja­
kim stopniu uda się “przeszczepić” 
na teren amerykański japoński sy­
stem pracy i jej usprawnienia. Jed­
no jest pewne, stwierdzają autorzy 
artykułu na ten temat, zamieszczone­
go w tygodniku “Business Week” 
z 4 czerwca br., że rodzime współ­
zawodnictwo będzie miało jeszcze je­
den bodziec do usprawnienia włas­
nych metod produkcyjnych, aby do­
równać pomysłowym obcokrajowcom. 
Stwierdza się, że nowe metody pomo­
gą w ożywieniu, zamierającego i prze­
starzałego systemu produkcji ame­
rykańskiej. (Opr. ar.)

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nic wpadaj w rozpacz...

my możemy pomóc
• Bezpłatne testy ciążowe
• Życzliwi doradcy
• Pomoc lekarska
• PomOC finananwa
• Zrozumiale i prawdziwe 

informacje o usuwaniu ciąży
AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 621-1100
. ............... .. Iinimna.il II, ...ii_.imh li 

wie przed zniszczeniem, kasetę oło­
wianą przeniesiono z kaplicy do skarb­
ca katedry św. Jana. Wydobyta z ruin 
katedry po wyzwoleniu, nosiła ślady 
ognia i prób wyłamania wieka.

Umieszczona ponownie w skarbcu 
katedralnym znajdowała się tam do 
1983 r. kiedy to przekazano ją Muzeum 
Narodowemu jako istotną część wypo­
sażenia Zamku Królewskiego. Następ­
nie wystawiono w Pałacu na Wyspie 
w Łazienkach, gdzie znajdowała się 
do czasu rekonstrukcji obudowy.

Wystawa Grafiki 
Durera w Warszawie
W Muzeum Archidiecezji Warszaw­

skiej prezentowana jest wystawa, bę­
dąca zestawieniem grafiki jednego z 
najznakomitszych artystów europej­
skiego renewansu Albrechta Durera 
z pracami współczesnego polskiego 
twórcy Jana Lebensteina, mieszkają­
cego stale w Paryżu. Ekspozycję uzu­
pełniają XVI wieczne kopie, tworzone 
według miedziorytów Durera; część 
z nich jest sygnowana, część anoni­
mowa.

Prezentowane są również księgi 
ilustrowane przez Durera.

Litografie Lebensteina powstały w 
okresie lat 1966-1974 i wszystkie sta­
nowią własność Muzeum Narodo­
wego we Wrocławiu; natomiast gra-* 
fiki Durera, prócz paru ksiąg z Biblio­
tek Archidiecezji Wrszawskiej, wypo­
życzone zostały z Muzeum Narodo­
wego w Warszawie.

Pogoda Opóźnia 
Żniwa w Polsce
W maju i czerwcu pogoda w Polsce 

była zmienna: obfitowała w deszcze, 
a temperatury były w kratkę, choć 
przeważały chłodne noce. Mimo to 
dobry jest stan upraw ziemniaków, 
buraków i jęczmienia. Pola ozimin, 
żyta i pszenicy ocenia się gorzej niż 
w ub. roku, ale lepiej niż “średnie”, 
ostatniego pięciolecia.

Pogoda nie sprzyjała dojrzewaniu 
rzepaku i jego żniwa rozpoczną się 
z dwutygodniowym opóźnieniem, co 
wobec zwiększonego w tym roku 
rzepakowego areału do skoszenia 
doprowadzić może do spiętrzenia tzw. 
małych i dużych żniw.

Deszcze poprawiły stan wód grunto­
wych, którym brakuje jednak 50-100 
cm do poziomu uważanego za normal­
ny, ale przeszkodziły sianokosom. Do 
końca czerwca skoszono 3/« powierz­
chni łąk, zebrano z nich jednak tylko 
połowę wysuszonego siana. Wilgoć i 
zimno nie służą szkodnikom, a zwła­
szcza stonce, której zwalczanie będzie 
łatwiejsze niż to się wydawało wiosną.

725-0200 
5086 N. Elston 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
sie w “Dzienniku Związkowym”.
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DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
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Memorandum 
Kongresu Polonii 
Amerykańskiej 
Przekazane Obu Partiom Politycznym

Zawarte na 8 stronicach Memoran­
dum Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
jakie zostło przekazane Komitetom 
Platform Partii Demokratycznej i 
Partii Republikańskiej, prezentuje, w 
sposób zasługujący na uznanie i po­
chwałę, postawę ideowo — polityczną, 
jak też dążenia społeczności polsko- 
amerykańskiej w ramach żyda ogółno- 
amerykańskiego.

Memorandum ujęte zostało w para­
grafy, zajmujące się określonymi pro­
blemami. W takim samym ujędu prze- 
każemy omówienie treści Memoran­
dum.

O silę zbrojną
Memorandum stwierdza, że Stany 

muszą być przygotowane do obrony 
naszego bezpieczeństwa narodowego, 
czy to z racji zagrożenia ze strony 
Sowietów, prowadzących politykę w 
celu opanowania świata, czy też z 
racji zagrożenia dostaw ropy z bu­
rzliwego Środkowego Wschodu czy 
wreszcie z powodu popieranego przez 
Sowiety i Kubę ruchu wywrotowego 
w Ameryce Środkowej.

Prowadzona obecnie rozbudowa 
amerykańskich możliwości atmowe- 
go odstraszania powinna być prowa­
dzona nadal, aby przeciwstawić się 
sowieckiemu zagrożeniu.

Równocześnie należy odrzucić ruch 
nawołując do “atomowego zamro­
żenia”, gdyż jest on sprzeczny z in­
teresami bezpieczeństwa kraju. Stany 
powinny prowadzić nadal oraz zwię­
kszać nasilenie swoich zabiegów na 
rzecz osiągnięcia wspólnej, możliwej 
do sprawdzenia kontroli zbrojeń oraz 
uzyskania porozumienia z Sowietami.

Równolegle powinniśmy zwiększać 
oraz podbudować nasze siły konwen­
cjonalne, gdyż zapewniają one naj­
bardziej pewne zabezpieczenie prze­
ciw groźbie wojny atomowej. Należy 
też poważnie rozważyć sprawę wrzy- 
wrócenia obowiązkowego poboru do 
służby wojskowej.

Należy również podjąć wysiłki na 
rzecz usunięcia rozrzutności w pra­
ktykach zakupów zbrojeniowych, jak 
też w zakresie bezskutecznych pro­
gramów zbrojeniowych.

Silna wojskowa postawa Stanów Zje­
dnoczonych i naszych sojuszników z 
NATO, poparta rozsądnym zdecydo­
waniem narodu, aby przetrwać w 
zmaganiach przeciw sowieckiemu to­
talizmowi, jest ważna dla uniknięcia 
atmowego “holocaust” oraz zapew­
nienia globalnego pokoju, zgodnie z 
powszechnym poszanowaniem praw 
ludzkich oraz wolności i godności czło­
wieka.

Polityka US. wobec Polski
Polska pozostaje nadal krytycznym 

obszarem o ważnym znaczeniu stra­
tegicznym. Pod względem ludności, 
potencjału wojskowego i położenia 
Polska zajmuje najbardziej kluczową 
pozycję w Europie Środkowo — Wscho­
dniej.

Ostatnie wydarzenia w Polsce już 
miały znaczny wpływ na międzyna­
rodowy ruch komunistyczny. “Soli­
darność” była jedynym i najbardziej 
skutecznym, nie stosującym gwałtów 
masowym ruchem społecznym w blo­
ku sowieckim. Sam fakt, że ona nadal 
istnieje, mimo urzędowego pozbawie­
nia jej uprawnień oraz mimo środków 
.represji podjętych przez reżym Jaru­
zelskiego, “Solidarność” przedstawia 
wyzwanie dla rzekomo wszechpotę­
żnego, policyjnego systemu bez pre­
cedensu w historii komunistycznych 
dyktatur.

Na daleką metę odnoszący sukcesy

I.
polski opór będzie miał dalekosiężne 
polityczne następstwa w całym obsza­
rze sowieckim.

Sankcje przeciw Sowietom
Sowiety są głównie odpowiedzialne 

za trzymanie narodów Środkowo — 
Wschodniej Europy w faktycznej nie­
woli, gdy stanowi to poważne zagro­
żenie dla bezpieczeństwa zachodnich 
demokracji.

Jest rzeczą zasadniczą, aby przy­
wrócenie sankcji ekonomicznych prze­
ciw Sowietom powinno być rozważone 
w celu wywarcia nacisków dla zmu­
szenia ich do porzucenia postawy ogólno­
światowej agresji o charakterze wo­
jennym.

Jak ostatnio stwierdził prezes Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, Alojzy 
Mazewski: “Nie możemy głosić wolno­
ści i demokracji, a w tym samym 
czasie uprawiać interesy ‘jak zwykle' 
z gnębicielami wielu narodów gdy 
gnębiciele głoszą ‘pogrzebanie’ nasze­
go ukochanego kraju”.

Sankcje wobec Polski
Sankcje gospodarcze, nałożone prze­

ciw Polsce w następstwie wojskowego 
uderzenia, stworzyły symbol poparcia 
i solidarności Stanów Zjednoczonych 
ze społeczeństwem polskim.

Zobowiązanie, że zostaną one znie­
sione w odpowiedzi na znaczącą po­
prawę w zakresie ludzkich, obywa­
telskich i związkowych praw, wywie­
rało wpływ powstrzymujący represyj­
ną politykę reżymu.

W określonych granicach Stany mo­
gą dalej wpływać na wydarzenia w 
Polsce. To też w tym celu Polska 
powinna być przesunięta w obecnym 
porządku strategicznego pierwszeństwa.

Dalsze znoszenie sankcji musi być 
zależne od znacznej poprawy w dzie- 
dzienie praw ludzkich. Przede wszy­
stkim chodzi tu o bezwarunkowe zwol­
nienie wszystkich więźniów polity­
cznych, łącznie z siedmioma przy­
wódcami “Solidarności”, czterema 
doradcami “Solidarności” (b. człon­
kowie KOR), jak też uwięzionych człon­
ków Tymczasowej Komisji Koordyna­
cyjnej (TKK) oraz członków Konfe­
deracji Polski Niepodległej (KPN)

Tylko w wypadkach tak zanmien- 
nego rozwoju wydarzeń odpowiedź 
Stanów powinna być równie znamien­
na, jak dla przykładu wycofanie veto 
Stanów Zjednoczonych przeciw człon­
kostwu Polski w Międzynarodowym 
Funduszu Monetarnym, który udzie­
liłby tak potrzebnych Plsce kredytów, 
jak też umożliwiłby państwom zacho­
dnim wywieranie nacisku na reformy 
oraz dostosowanie polskiej gospodarki 
dla podstawowego jej ożywienia na 
długą metę.

RZYM. — Zdjęcie reżysera filmowego 
ZSRR Andreja Tarkowskiego, który 
poprosił o azyl polityczny w USA.

(UPI)
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mienia narodowego”.
Według oficjalnych źródeł w Polsce 

znajduje się obecnie ponad 600 wię­
źniów politycznych. Nie wiadomo ilu 
z nich zostałoby objętych amnestią. 
W każdym razie na najbliższą sobotę 
zapowiedziano posiedzenie Sejmu, a 
ponieważ święto państwowe przypada 
w niedzielę, jeśli amnestia faktycznie 
ma zostać uchwalona, prawdopo­
dobnie nastąpi to właśnie na sobotnim 
posiedzeniu.

W dniu wczorajszym w Polsce 
miało miejsce jeszcze jedno wydarze­
nie o dużym znaczeniu politycznym. 
Dwóch milicjantów, odpowiedzial­
nych za pobicie na śmierć młodego 
zwolennika “Solidarności”, Grzegorza 
Przemyka, zostało uniewinnionych.

W chwili, gdy to nastąpiło na sali 
rozpraw znajdował się ojciec zamordo­
wanego chłopca oraz grupa jego przy­
jaciół i krewnych. Jedna z obecnych 
tam kobiet stwierdziła po wyjściu: 
“Wreszcie przyznali, że w tym kraju 
nie ma sprawiedliwości”.

Grzegorz Przemyk został zatrzy­
many 12 maja 1983 roku. Odwieziono 
go na komisariat milicji, gdzie, jak

Duarte Przybył 
Do Niemiec Zach.

Bonn, Niemcy Zachodnie (UPI) — 
Jose Napoleon Duarte, wybrany 
niedawno prezydentem Salwadoru, 
przybył wczoraj do Republiki Fede­
ralnej Niemiec, która stanowi pierw­
szy etap jego zachodnioeuropejskiej 
podróży. Cala podróż potrwa 10 dni i1 
oprócz Niemiec Zachodnich obejmie 
ona również Francję i Belgię.

W Bonn Duarte przeprowadzi roz­
mowy z Kanclerzem Helmutem Ko- 
hlem oraz przedstawicielami opozycji 
i kręgów przemysłowych. Przed 
opuszczeniem Salwadoru prezydent 
wspomniał, że liczy na pożyczkę od 
Republiki Federalnej, która wyniesie 
prawdopodobnie $17.5 min.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszej mąż mój 
i brat mój, śp.

Władysław S. 
Kołakowski

(mążśp. Anny)
Członek Grupy 712 ZNP, nagle po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 16 
lipca 1984 roku, o godzinie 5:40 po 
południu, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
6-ej wieczorem do 9-ej, jutro w śro­
dę od 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dnia 19 lipca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 3060 
N. Milwaukee Ave., do kościoła św. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Maria (z domu Czachor), żona;
Maria Bukowska, siostra z rodziną 
w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Stanley Funeral Home 
Brodziński Bracia 
Telefon 342-3330

stwierdził jego przyjaciel, Przemyk 
krzyczał z bólu, niewątpliwie bity 
przez funcjonariuszy. Dwa dni później 
19-letni chłopiec zmarł w szpitalu w 
wyniku odniesionych obrażeń. Dla 
społeczeństwa stał się symbolem 
walki z opresją ze strony reżimu, toteż 
jego pogrzeb, na który przybyło 20,000 
osób, przerodził się w potężną demon­
strację antyreżimową.

Od tego czasu przesłuchano ponad 
70 świadków i 10 biegłych z zakresu 
medycyny i psychiatrii. W stan os­
karżenia postawiono jednak wyłącz­
nie dwóch sanitariuszy karetki pogo­
towia, którą pobitego chłopca prze­
wieziono z komisariatu na pogotowie.

Jeden z sanitariuszy, Michał Wy­
socki został skazany na karę 2.5 roku 
więzienia. Drugi, Jacek Szyzdek, 
otrzymał wyrok 2 lat pozbawienia 
wolności. Od wyroków przysługuje 
im odwołanie. Skazano wyłącznie ich, 
choć lekarze stwierdzili w sposób nie 
pozostawiający wątpliwości, że Prze­
myk był bestialsko pobity już w chwili, 
kiedy wniesiono go do karetki pogo­
towia.

Tymczasem w Łodzi przed sądem 
stanął przewodniczący lokalnego 
oddziału “Solidarności”, 34-letni 
Andrzej Słowik. Jego proces rozpoczę­
to na drugi dzień po otwarciu prze­
wodu sądowego “Czwórki KOR-u” w 
Warszawie. Podobnie jak w przypadku 
działaczy KSS “KOR”, proces Słowika 
odroczono do najbliższej środy. Słowik 
znajduje się w bardzo — złym stanie 
zdrowia, prawdopodobnie na skutek 
strajku głodowego, zakończonego 
zmuszeniem go do przyjęcia pokarmu.

Do biura prokuratora w Gdańsku 
wezwano wczoraj księdza Henryka 
Jankowskiego, spowiednika i przyja­
ciela Lecha Wałęsy. Księdzu przed­
stawiono 339 stron dokumentów, 
zawierających zarzuty przeciwko 
jego osobie. Stwierdzono, że swoimi 
kazaniami wywołuje “społeczne nie­
pokoje” i zapowiedziano, że w ciągu 
najbliższych 3 dni zostanie przeciwko 
niemu wniesiona sprawa do sądu.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec nasz i brat mój, śp.

Tadeusz Pietryga
po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 15-go Upca 1984 
roku, o godzinie 4-ej po południu, 
przeżywszy 56 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
5-ej po południu do 9-ej wieczorem, 
jutro w środę od 2-ej do 9-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
dnia 19-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5253 W. Fullerton Ave. (blisko Lock­
wood), do kościoła św. Stanisława 
B i M (msza św. o 10-ej), a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Kazimiera, żona; dzieci w Buf­
falo, N.Y., Janina Sakowska, sio­
stra; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek
Telefon 237-6400

A. Kopeć, wiceprezeska 
M. Podraża, sekr. fin.
S. Krukar, sekr. prot. 

ZARZĄD:
T. Wojnar, prezes

F. Rembiałkowski, kasjer
L. Tać, rada gospodarcza 
S. Maisiak, marszałek

Rezolucja Żałobna
T0W. TYSIĄC WALECZNYCH GRUPA 877 ZNP

z powodu zgonu

Śp. Jana Kopeć
przez długie lata wiceprezesa Tow. Tysiąc Walecznych, b. delegata do 
Gminy 91 ZNP i b. prezesa Towarzystwa.

W tej smutnej godzinie Zarząd Tow. Tysiąc Walecznych Grupy 877 
ZNP przesyła Zonie oraz całej Rodzinie śp. Zmarłego serdeczne wyrazy 
współczucia.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka moja, babcia nasza i prababcia moja, śp.

Antonina Dankowski
(z domu Wolak, żona śp. Franciszka, matka śp. Józefa)

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 15-go lipca 1984 roku,- o godzinie 2:07 po południu 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18-go lipca, o godzinie 9-ej rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 5735 W. Fullerton (narożnik Mango), do 
kościoła św. Jakuba (Msza św. o 9:30), a stamtąd na cmentarz św. 
Józefa na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Eugenia “Jean”, córka; Piotr, zięć; Józef, Robert, Mary (Maciej)^ 
Peggy i Piotr Jr., wnuki i wnuczki; Maciej, prawnuczek; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebowi: Poterek, telefon 237-6400.

TAJPEI, TAJWAN.—W lokalnej kopalni wybuchł pożar, wskutek 
którego 133 górników zostało zablokowanych pod ziemią. Na 
zdjęciu rodziny górników, czekają na wiadomość o najbliż­
szych w czasie, gdy ekipy ratownicze próbują uratować gór­
ników. Zdjęcie z 10 lipca br. (UPI)

Gub. Cuomo 
Krytykuje Reagana

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) Cuomo oświadczył w swojej wypo-
rych Mondale odniósł zdecydowane 
zwycięstwo.

Po przybyciu do San Francisco, 
Mondale oświadczył w odniesieniu 
do szczytówki: “Jestem gotów prze­
dyskutować wszystko czego oni so­
bie życzą. O ile wiem, to nie ma 
ustalonego programu, będzie to ogól­
na dyskusja”. Dalej powiedział: 
“Uważam, że wszyscy chcemy powo­
dzenia konwencji, która przekaże po­
słanie odrodzonej, wzmocnionej Par­
tii Demokratycznej i jej planów na 
przyszłość”.

Jackson nalegał na wspólne spot­
kanie jako potwierdzenie ze strony 
Mondale’a, jak ważna jest rola mu­
rzyńskiej społeczności w partii. Sta­
nowisko sen. Harta w sprawie wspól­
nej debaty było najmniej wyraźne. 
Wszyscy trzej kandydaci podkreślili 
kilkakrotnie ważność spotkania dla 
dalszego przebiegu konwencji i losów 
Partii Demokratycznej. Żaden z nich 
nie przyznał jednak publicznie, że 
Mondale ma prawie zapewnioną no­
minację. Po zakończeniu spotkania 
Mondale powiedział, że rozmawiał 
ze swoimi rywalami o “naszej kon­
wencji . . . naszej kampanii . . . 
o ważnych sprawach, a nade wszy­
stko o pokonaniu Ronalda Reagana”. 
Pokonanie Prezydenta w zbliżają­
cych się wyborach przejawiało się 
wielokrotnie w wypowiedziach wszy­
stkich trzech demokratycznych kan­
dydatów.

Komentując wczorajsze spotkanie 
Mondale powiedział, że przedysku­
towano m.in. sposoby znalezienia 
wspólnej płaszczyzny porozumienia.

Jackson, mówiąc o konieczności 
wzajemnego porozumienia i współ­
pracy, podkreślił, iż zastrzega sobie 
w dalszym ciągu prawo rywalizacji 
w walce o nominację.

Wczorajsza sesja otwierająca kon­
wencję obejmowała wystąpienie gu­
bernatora Nowego Yorku, Mario Cuo­
mo i byłego prezydenta Jimmy Car­
tera. Cuomo wystąpił z ostrym os­
karżeniem pod adresem administra­
cji prez. Reagana, a to, że buduje 
ona świat i społeczeństwo nastawio­
ne na nadmierną militaryzację, pre­
zentując interesy bogatszej części na­
rodu. Podkreślił on, że w przeciwień­
stwie do obecnego rządu, demokra­
ci gotowi są do poprowadzenia na­
rodu w rozsądniejszą i bezpieczniej­
szą przyszłość.

Sojusznikom 
Nie Należy 

Grozić
Washington (NYT) — Minister 

obrony Republiki Federalnej Nie­
miec, Manfred Woemer podkreślił, że 
Stany Zjednoczone nie powinny grozić 
zachodnioeuropejskim sprzymierzeń­
com, że zmniejszą liczbę swoich 
żołnierzy, stacjonujących w Europie, 
jeśli pozostali członkowie NATO nie 
zwiększą własnych wydatków na cele 
militarne. “Groźby tego rodzaju nie 
są właściwą metodą traktowania 
sojuszników, stwierdził zachodnionie- 
miecki minister. “Jeśli nawet USA 
zrealizują swoje zamierzenia, kto 
odniesie z tego korzyść? Związek 
Sowiecki. Jest to zatem przekazy­
wanie Sowietom niewłaściwych sygna­
łów”.

Woemer wygłosił swoje uwagi w 
przemówieniu do słuchaczy Centrum 
Studiów Strategicznych i Międzyna­
rodowych Uniwersytetu Georgetown, 
podczas swojego zeszłotygodniowego 
pobytu w Stanach Zjednoczonych. 
Choć nie szczędził krytyki wobec 
propozycji senatora Nunna, dotyczą­
cej redukcji amerykańskich oddzia­
łów, obiektywnie podziękował też 
administracji washingtońskiej za jej 
wkład we właście przygotowanie 
Europy Zachodniej do obrony. 

wiedzi, że tradycyjne amerykańskie 
zasady życia, które prez. Reagan 
na nowo stara się krzewić, w rzeczy 
samej propagowane były przede 
wszystkim przez demokratów. Prze­
mówienie gubernatora Cuomo nadało 
ton całej konwencji, w której kry­
tyka rządów Reagana i republika­
nów będzie przejawiała się w wielu 
wystąpieniach.

Chomo skrytykował złudny, jego 
zdaniem, i nieprawdziwy obraz ame­
rykańskiego społeczeństwa, przedsta­
wiany przez prez. Reagana. Określił 
to jako “błyszczące miasteczko na 
wzgórzu”. Prez. Reagan nie widzi 
jednak, powiedział Cuomo, że mia­
steczko to dzieli się na dwie części, 
bogatą i biedną. Zdaniem Cuomo, 
obecne Stany Zjednoczone są raczej 
“opowieścią o dwóch miastach, niż 
jaśniejącym (jednym) mieście na 
wzgórzu”. Prezydent oskarżony zo­
stał również o to, że nie rozumie bie­
dnych i ich nie reprezentuje.

Polityka zagraniczna Prezydenta 
skrytykowana została za nadmierne 
zbrojenia i wpędzanie świata w obli­
cze nuklearnego niebezpieczeństwa.

Były prezydent Carter skrytykował 
w swojej wypowiedzi prez. Reagana 
za to, że nie występuje on w obro­
nie praw humanitarnych na świecie.

Poza tym dzień wczorajszy otwie­
rający konwencję, wypełniony był 
tradycyjną ceremonią, okraszoną 
wystąpieniami “bohaterów” Partii 
Demokratycznej i aktorów. Na dzi­
siejszy dzień przewiduje się konty­
nuację wystąpień, a na wieczór za­
planowane jest wystąpienie Jacksona 
na forum całej konwencji.

Brutalny Napad 
w Milwaukee

Milwaukee (UPI) — Policja zaape­
lowała do mieszkańców o pomoc w 
aresztowaniu dwóch uzbrojonych w 
pistolety mężczyzn, oskarżonych o 
zgwałcenie 18 letniej dziewczyny.

Porwana została ona w sobotę 
wieczorem w momencie kiedy zapar­
kowała swój samochód w centrum 
miasta. Mężczyźni ci zmusili ją do 
przejścia na tylne siedzenie samo­
chodu, zgwałcili i zamknęli w bagażni­
ku. Udali się później tym samym 
autem do jednej z tawern, gdzie poka­
zali ją zamkniętą dwa razy ku uciesze 
i śmiechom pijanych klientów. Żaden 
z nich nie pomógł zakneblowanej 
dziewczynie. Mężczyźni ci pojechali 
potem samochodem do automatycznej 
myjni, obrabowali dwie kobiety, po 
czym uwolnili porwaną, wręczając 
jej kluczyki do samochodu. Nakazali 
jej poczekać ze zdjęciem przepaski 
zasłaniającej oczy, aż zdążą się oddalić 
na piechotę.

Strażnik 
Zastrzelił Więźnia

Strażnik więzienia Menard Correc­
tional Center, zmuszony był strzelić 
do więźnia, który w czasie przechadz­
ki na dziedzińcu więziennym niespo­
dziewanie zaczął ciąć nożem swych 
współtowarzyszy.

Jak podają raporty, strażnik peł­
niący służbę na wieży strażniczej naj­
pierw ostrzegł rozszalałego więźnia, 
ale kiedy ten nie uspokoił się, strze­
lił do niego, zabijając go na miejscu.

Od niedzieli notowane są bójki wśród 
więźniów tego więzienia. W poniedzia­
łek, w tym samym czasie, gdy miało 
miejsce zajście z zastrzelonym więź­
niem, obok, na innym dziedzińcu, do­
szło do bójki pomiędzy więźniami, 
najprawdopodobniej na tle nieporo­
zumień rasowych.

Więźniem, który zginął od kuli straż­
nika był 26-letni Frank Woodruff z 
Decatur, który odsiadywał karę 43 
lat więzienia za morderstwa i napad 
rabunkowy.

Poufne Rozmowy 
Między Kubą i USA

Nowy York (UPI) — Administracja 
rządowa prez. Reagana wywiera na 
Kubę naciski, aby Castro zgodził się 
przyjąć z powrotem 2,000 uchodźców 
— przeważnie przestępców oraz ludzi 
chorych umysłowo, którzy przyjęci 
zostali przed paru laty przez Stany 
Zjednoczone. Ze źródeł dyplomatycz­
nych pochodzi wiadomość, że pomię­
dzy Stanami Zjednoczonymi i Kubą 
prowadzone są w tej sprawie poufne 
rozmowy mające na celu doprowa­
dzenie do polepszenia stosunków po­
między obu krajami.

Z tych samych źródeł pochodzi wia­
domość, że rozmowy pomiędzy ku­
bańskim ministrem spraw zagr. 
Ricardo Alarcon a niezidentyfikowa­
nym przedstwicielem Dept. Stanu, 
kontynuowane będą w dniu dzisiej­
szym. Rozmowy prowadzone są w No­
wym Yorku. Dokładny adres nie zo­
stał jednakże ujawniony. Pierwsza 
runda rozmów odbyła się w czwar­
tek.

Są to pierwsze rozmowy prowadzo­
ne pomiędzy przedstawicielami obu 
państw — od czasu jak prez. Reagan 
objął urząd prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych. Żadna ze stron nie sko­

mentowała na razie treści rozmów. 
Stosunki dyplomatyczne pomiędzy 
obu krajami zostały zerwane w r. 
1961, w czasie kryzusu zaistniałego w 
związku z umieszczeniem na Kubie 
rakiet sowieckich.

Wszystko co związane jest z prowa­
dzonymi obecnie rozmowami, jest 
okryte tak dużą tajemnicą, że przed­
stawiciele Dept. Stanu odmówili na­
wet potwierdzenia faktu, że delegacja 
kubańska znajduje się w Stanach Zje­
dnoczonych. Nie podano również nic 
na temat prowadzenia rozmów z Ku- 
bańczykami przez przedstawicieli 
władz amerykańskich.

W przeszłości — podobne rozmowy 
rozbijały się zazwyczaj o różnice zdań 
w odniesieniu do porządku dziennego.

Administracja rządowa USA stara­
ła się o ograniczenie rozmów do 
zagadnienia repatriacji przestępców 
oraz osobników upośledzonych umy­
słowo, którzy przyjęci zostali przez 
Stany Zjednoczone w roku 1980, w 
ramach ogólnej kwoty 125,000 uchodź­
ców kubańskich, którzy przypłynęli 
z portu Muriel.

Hawana zabiega podobno o rozsze­
rzenie porządku dziennego o kilka 
innych punktów.

Metoda “Zrób To Sam” —
Coraz Popularniejsza

Nowy York (UPI) — Coraz więcej 
Amerykanów posiadających domy 
decyduje się z różnych względów na 
przeprowadzanie we własnym zakre­
sie zarówno napraw, jak również 
wszelkiego rodzaju udoskonaleń, re­
zygnując w całości bądź częściowo 
z usług firm profesjonalnych.

Zgodnie z wynikami badań prze­
prowadzonych przez niezależną, cha­
rytatywną organizację, DIY Research 
Institute, z ogólnej wartości wszyst­
kich prac udoskonalających wnętrza 
domów oraz ich otoczenie w roku 
bieżącym, wynoszącej $68.8 mid, aż 
$38.6 mid, czyli 56% wykonanych zo­
stanie przez samych właścicieli.

W zeszłym roku z $61 mid prze­
znaczonych na konserwacje oraz udo­
skonalenia domów, wartość prac 
wykonanych przez samych właścicie­
li wyniosła $33 mid. Badania dowo­
dzą, że około r. 1990, aż 61.6% wszy­
stkich tego rodzaju prac wykonanych 
zostanie w ramach metody “zrób 
to sam”. Właściciele domów prze­
znaczą na ten cel ok. $75.4 mid rocz­
nie.

Prace wykonywane dotychczas tra­
dycyjnie przez hydraulików, elektry­
ków, stolarzy, ogrodników oraz in­
nych specjalistów, wykonywane są 
coraz częściej przez właścicieli prze­
de wszystkim ze względów ekono­
micznych.

Nie można przy tym również pomi­
nąć innego ważnego czynnika, a mia­
nowicie własnej satysfakcji, jaką da- 
je praca we własnym domu i ogro­
dzie.

Ponad % wszystkich właścicieli do­
mów dokonujących napraw we włas­
nym zakresie robi to ze względów 
oszczędnościowych. Ceny bowiem 
usług profesjonalnych są bardzo wy­
górowane.

Statystyki informują, że z 85.4 min 
rodzin aż 62.8 min zaangażowanych 
jest w prace wokół domu w ramach 
“zrób to sam”. Coraz częściej obser­
wuje się udział w nich także i ko­
biet. Przeciętny wiek tych osób, 
mężczyzn i kobiet wynosi w ponad 
połowie przypadków od 22 do 44 lat. 
Badania dowodzą także, iż konsu­
menci ci legitymują się wyższym 
wykształceniem oraz lepszym przy­
gotowaniem zawodowym niż przed­
tem. Bill Powell, z Johnson Powell 
& Co. z Minneapolis, która przepro­
wadziła badania w przemyśle, powie­
dział: “Konsumenci są mądrymi, 
wpływowymi i pragmatycznymi

Poszukiwania 
Podejrzanego 
Nadal Trwają

George Williams, 42, zam. 10532 
S. Lawndale Ave., nadal jest poszu­
kiwany przez policję jako podejrzany 
o morderstwo dwóch 76-letnich kobiet.

Jedną z nich jest Dorothy Williams 
a drugą Josephine McMullen; obie 
znaleziono zamordowane w ich do­
mach. Williams był przez nie wyna­
jęty do wykonania prac naprawczych 
w ich domach. Policja poszukująca 
Williams’a opisała go jako mężczyznę 
o wzroście 5 stóp i 8 cali i wadze 
165 funtów.

Przypuszcza się, że Williams podró­
żuje samochodem 1978 Ford Thunder­
bird, który należał do McMullen. 

klientami, którzy . . . szukają dobrej 
jakości usług”.

Właściciele domów wykonujących 
prace we własnym zakresie dzielą 
się na 3 kategorie. Pierwsza kate­
goria, to osoby dbające o to tylko, 
aby wszystkie urządzenia w samym 
domu i wokół niego były sprawne; 
druga grupa, to ci, którzy ulepszają, 
zwiększając tym samym wartość do­
mu, oraz trzecia kategoria, to oso­
by, które ulepszając dla przyjemno­
ści, polepszają jakość życia.

W związku z rosnącą wartością 
prac wykonywanych we własnym za­
kresie oczekuje się znacznego roz­
kwitu nowego sektora gospodarki, ofe­
rującego usługi dla właścicieli do­
mów. Nieunikniona będzie także ogro­
mna konkurencja wśród właścicieli 
sklepów detalicznych i wielkich do­
mów towarowych oferujących swe 
usługi. Współcześni klienci są bo­
wiem wybredni. Chcą jak najlepszej 
jakości towarów, przy jak najmniej­
szych kosztach.

Krytyka Projektu 
Budowlanego

Właściciele Woodfield Mall wnieśli 
do rady miasta Schaumburg żądanie 
domagające się sprawdzenia projektu 
budowy nowych sklepów i parkingów 
położonych w sąsiedztwie Woodfield 
Mall.

Ken Tucker, budowniczy który pro­
ponuje budowę na 36-ciu akrach po­
łożonych na południe od Woodfield, 
sklepów zajmujących 400,000 stóp 
kwadratowych powierzchni powie­
dział, że właściciele Woodfield chcą 
zniszczyć jego projekt.

Zarzuty dotyczą głównie zbyt małej 
przestrzeni parkingowej i powiększe­
nia i tak zagęszczonego już ruchu 
drogowego w Schaumburg.

Upadek Był Przypadkowy
Timothy Hennesey, 25, zam. 5818 

W. 107 Ct., Chicago Ridge, i Joel 
Gardini, 27, z South Bend, Ind., spadli 
z balkonu na stadionie Wrigley Field 
z wysokości 40 stóp. Początkowo my­
ślano, że zostali zepchnięci, ale jak 
się okazało, był to przypadek.

Brat Hennesey, William, 31, rzucił 
do Timothy puszkę z piwem, która 
rozlała się ponad głowami kibiców 
sportowych doprowadzając do kilku 
bójek. Gardini próbował objąć Timo­
thy Hennesey w przyjacielskim uści­
sku, kiedy obja spadli na dół. Stan 
zdrowia obu mężczyzn znajdujących 
się w Illinois Masonie Hospital jest 
zadawalający.

Karnawał 
w Palos Heights

Od piątku do niedzieli Palos Height: 
będzie celebrowało swoje 25-lecie. Bud­
ki z jedzeniem, stoiska z przedmio­
tami sztuki i rzemiosła będą wysta­
wione w parku przy 111. Hwy 83 i 
76-ej Ave.

W czasie karnawału oprócz wystaw 
będzie zorganizowany konkurs “Miss 
Różowy Pomidor” dla dziewczynek 
od 3-ch do 5-ciu lat i różne gry.

W niedzielę zostanie odprawione na­
bożeństwo na stadionie sportowym 
Chicago Christian High School o godz. 
6-ej wieczorem przy Hwy 83 i Oak 
Park Ave.
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★ Praca Męska

na

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem. 489-1667.

+ Osobiste
żarłoczne szkodniki.

Pomoc Domowa

* AUTO

Automotive

years

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

1300 KC 
1300 KC

540 KC 
1490 KC

Lincoln or 
experience.

KRYSTYNA, proszę zadzwoń. Spra­
wa bardzo ważna, Jerry: 286-6202,

Richard Carlson, dyrektor agencji 
stanowej, powiedział, że wykryte 
przez agencję elementy zanieczy­
szczające powietrze nie prowadzą 
do konkluzji o szkodliwości środo­
wiska dla zdrowia ludzkiego.

Mary Ellen Montes, mieszkanka 
okolic Lake Calumet, powiedziała, że 
agencja federalna powinna prze­
śledzić wyniki badań agencji stano­
wej nad bezpieczeństwem środowi­
ska i zdać sobie sprawę z tego, że 
okolica jest zanieczyszczona przemy­
słem już istniejącymi i żeby nie wy­
dawać więcej zezwoleń na otwarcie 
nowych obiektów przemysłowych po­
łożonych wzdłuż Calumet.

POTRZEBNE kobiety do sprzątania 
domów na południu Chicago. Tel.: 
458-1665 po 5-ej, 

Mieszkańcy Okolic Lake Calumet 
Proszą o Zbadanie Środowiska

SPRZEDAM po remoncie Volkswagen
Super Beattie. ’74 rok. 227-3283 — 
227-6973.

JOE CONSTRUCTION CO.
• FUGOWANIE
• WSZELKIE ROBOTY 

WEWNĄTRZ
I ZEWNĄTRZ

• ALUMINIOWE SUNNO

“RETRO-BAND” do usług: wesela, 
przyjęcia chrzciny i inne okazja 
237-7716 albo 282-0343.

MECHANIC
Cadillac with 3

MILLING MACHINE OPERATORS 
Minimum 5 yrs experience. 
Apply at: 4517 W. Thomas. 

Rajner Quality Machine Works.

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy — Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

H & S HOME 
IMPROVEMEWNT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

>-------
★ Kontraktorzy

Dystrykt Sanitarny Płaci 
Wysokie Odsetki Spłacając Długi

SPRZEDAM 
MASZYNKĘ 

DO STRZYŻENIA OWIEC 
NA PRĄD EUROPEJSKI.

Tel. 925-9248

MAINTENANCE
North Riverside Park 

Madigans has part time opening 
— evenings & weekends for light 
maintenance & housekeeping duties at 
our North Riverside Park store. Pre-' 
fered mature person, English speak­
ing. Good starting salary & excellent 
company benefits including 20% mer­
chandise discount.

For appointment please call:
Personnel — 442-6400 

MADIGANS
7501W. Cermak Rd.,

North Riverside Park, Ul.
Equal Opportunity Employer.

STOLARZ ALBO ELEKTRYK 
$200 tygodniowo na czysto. 

Dzwonić w jęz. ang. 
525-7409

Downtown Retail Shop
Needs woman part-time to iron cloth­
ing and sew labels on garments. 
Must speak some English. Apply in 
person between 11 and 12 Weekdays.

65 E. Oak 
 Chicago

Seamstress 
Wanted 

With at least 10 years 
experience for a 

prestigious tailoring 
shop in Lincolnwood. 

Good Pay 
Call Victoria 

478-2929

POKOJÓWKI 
NA PEŁNY ETAT 

Do lekkiego sprzątania mieszkań. 
5 dni w tygodniu. Praca na 
dzień. Język angielski niekoniecz- 
ny, lecz wolimy mówiące po an­
gielsku. Wspaniałe świadczenia. 

Zgłaszać się osobiście do: 
Mr. Melzer — “Security Desk” 
od 8 rano do 3 po południu. 

EDGEWATER APARTMENTS 
5555 N. Sheridan

RIVERSIDE DELUXE 
all face brick, 3 flat. Super condition, 
2-3 bedrooms, 2 bath units, dining 
rooms 1 bedroom garden apartment. 
All termo pane windows. Immaculate. 

442-6450
DOM FARMERSKI

Przez właściciela, duża stodoła plus 
inne zabudowania. 11 akrów ziemi, 
Doskonałe położenie, 65 mil od lotni­
ska O’Hare. $89,000.

825-7737

GENERAL CONSTRUCTION
Wykonuje Wszelkie Roboty Wewnątrz 
i Nazewnątrz Domu.

• Malowanie • Aluminium Siding
• Instalacja Rynien • Pokrycia Dachów 

Dzwonić po 5-tej 
622-0213

Solidna, gwarantowana robota, 
bardzo przystępne ceny.

Tel. 777-1685

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

WINDSOR NEAR LINCOLN AVE. 
OWNER LEAVING COUNTRY 

Selling lovely 4 Apartment 
building. All 2 Bedrooms. 

Partially heated by Tenants. 
Sell under the market 

$125,000. Mr. Bradley—Agent 
337-7745

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

ASSISTANT
MANAGER wanted. Well organ­
ized, experienced, preferable 
books sales oriented person. Good 
English, Polish. Send resume: 

“POLONIA” Bookstore
2886 Milwaukee Ave. Chicago

Surprise a tot with this cute 
huggable, handsome teddy bear! 

The perfect birthday, Christ­
mas, anytime gift-teddy bear 
costs so little to make of fur 
fabric or terrycloth. Pattern 7016: 
tissue pattern pieces, directions; 
stuffed toy about 12". 
$2.75 for each pattern. Add 
504 each pattern for postage 
and handling., Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda 
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in'our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog-add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-PeUI Quilts 
121-Pillow Show-Offs 
118-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

Jak wynika z raportu finansowego 
za 1983 r., złożonego Radzie Metro­
politan Sanitary District, spłaty dłu­
gów zaciągniętych przez Dystrykt w 
ostatnich kilku latach doszły do su­
my $100.7 min — podwyżka dotąd 
niespotykana.

Chodzi tu o spłaty odsetek, od 
sprzedanych papierów wartościo­
wych tzw. bondów wartości $720.5 
min. Spłacona suma stanowi 53.6% 
wydatków Dystryktu przeznaczonych 
na ogólne koszty prowadzenia ope­
racji. Dla porównania należy stwier­
dzić, że rok wcześniej wydawano z te­
go samego funduszu na pokrycie kosz­
tów zaciągniętych pożyczek 39.8% — 
natomiast dziesięć lat temu wydawa­
no jedynie 22.7% funduszu ogólnego.

Przewodniczący Dystryktu Nicho­
las J. Melas, starając się wyjaśnić 
przyczyny tak olbrzymich kosztów 
podkreślił, że najkosztowniejsze były 
inwestycje związane z budową tzw. 
“Deep Tunnel”, szczególnie zaś nie­
korzystne warunki, na jakie trzeba 
było zdecydować się przy sprzedaży 
papierów wartościowych.

Szczególnie niekorzystnie sprzeda­
no bondy w latach 1981 i 1982. Od­
setki, jakie zobowiązano się płacić 
za właśnie te bondy przekraczały 
10% ich wartości. W sierpniu 1982 
r. zdecydowano się sprzedać bondy 
wartości $60 min, spłacając je z od-

Teddy Bear!

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHCWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Pol.

WTAO 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Pol.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy
Czwartek i Piątek 6:307:00 Wlecz. 

i Kierownik
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser
JOZEF ZIELIŃSKI

CHILD CARE
for 1-2 year old, full time, English and 
references required. Non-smoker, 
DePaul area.

883-1398 After 5 p.m.
Potrzebna Stateczna Kobieta 

z zamieszkaniem do pomocy domowej, 
prania, gotowania i prowadzenia sa­
mochodu do poważnego małżeństwa 
mieszkającego przy North Shore Dr. 
Musi mówić po angielsku i mieć prawo 
jazdy. Mieszkanie, wyżywienie plus 
wynagrodzenie do uzgodnienia.

Tel.: 498-0500
od poniedz. — piątku od 9—5 ppł. 

GOSPODYNI domowa. Zamieszkać. 
Tel. : 272-1871 w j. angielskim._______

★ Praca Żeńska

setkami dochodzącymi do 11.5%. 
Zdecydowano się wprawdzie 

sprzedaż tych bondów, ale postano­
wiono spłacić je przed terminem, 
zaoszczędzając w ten sposób pewne 
sumy, przez uniknięcie dodatkowych 
opłat za odsetki. Zdaniem prezesa 
Melas, spłaty takie “są boleśniejsze, 
ale za to szybciej pozwolą pozbyć 
się długów”.

Trzeba podkreślić, że finanse Dy­
stryktu Sanitarnego mają dobrą opi­
nię w firmach kwalifikujących po­
szczególne instytucje. Metropolitan 
Sanitary District, podobnie jak Rada 
pow. Cook cieszy się klasyfikacją 
“AA” firmy Moody’s Investors Ser­
vice. W ubiegłym miesiącu sprzeda­
no papiery wartościowe na okres 15 
lat, zobowiązując się płacić odsetki 
w wysokości 10.17%.

Biedronki Skuteczne 
Na Mszyce

Richmond Heights, Ohio (NYT) — 
Burmistrz miasta Robert Boyle wy­
dał zarządzenie rozpoczęcia akcji 
zwalczania mszyc, które pojawiły się 
na tym przedmieściu Cleveland. W 
tym celu wypuszczono ok. 100,000 bie­
dronek na tereny zielone, lasy i tra- Mężczyźni i kobiety. Pełen etat 
wniki. Mają one uratować zieleń przed lub part time do pracy przy 
nieuchronnym zniszczeniem przez sprzątaniu. Muszą posiadać 

własny samochód. Zgłaszać się 
osobiście:

KIMCO CORP.
j_______ 3150 N. Sawyer________

POTRZEBNI 
Kierowcy Ciężarówek 

Poszukujemy wykwalifikowanych 
kierowców ciężarówek. Doświad­
czenie w holowaniu stali jest do­
datkowym plusem. Jeśli masz 1 
rok doświadczenie i ukończyłeś 
przynajmniej 24 lata i przejdziesz 
egzamin lekarski D.O.T. Cresco 
Lines ma dla ciebie zatrudnienie. 
Proszę zgłaszać się osobiście do 
Safety Department: 

16100 S. Center, Harvey, HI. 
Nie przyjmujemy zgłoszeń telef. 

Muszą mówić po polsku

★ Wycieczki_______
ATRAKCYJNA WYCIECZKA 

w Okresie Olimpiady 
KOLORADO, LAS VEGAS, 

LOS ANGELES, SAN FRANCISCO. 
Dzwonić od 8 rano — 2 ppł. 

i weekendy 235-7378.

★ Rozmaite
MĘSKIE I DAMSKIE UBRANIA $2.00 

Wszystka odzież w sklepie po $1.00.
Ogromna wyprzedaż mebli i przyrzą­
dów domowego użtyku. Sklep otwarty 
Poniedziałek — piątek od 10—5. Czwartki 
do 7:30. Zamknięty w soboty. W nie­
dziele od 11—4.

3357 Dempster, Skokie 
677-6365

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil 966-5831.

Ciało Zaginionej 
Znaleziono 

w Kamieniołomach
W niedzielę, chłopcy którzy poszli 

do kamieniołomów nad jeziorem aby 
się tam wykąpać, znaleźli ciało 27- 
letniej pielęgniarki Donny Schnorr, 
która zaginęła bez śladu jeszcze w 
piątek.
ale zanim została wrzucona do wody, 
otrzymała cios w głowę, najprawdo­
podobniej pozbawiający ją przy­
tomności. Nieco wcześniej na opusto­
szałej drodze znaleziono jej samochód.

Policja prowadzi dochodzenia mając 
nadzieję, że uda się schwytać pory­
waczy i morderców. Donna Schnorr 
pracowała jako pielęgniarka w szpi­
talu Mercy Center for Health Care 
Services w Aurora.

TRUCK DRIVERS 
CRESCO LINES OF HARVEY, ILL. 
Is growing & now accepting applications 
from well qualified Over The Road 
Drivers with immediate position avial- 
able. We are also accepting applications 
for 16 driver positions that will be 
available Septemeber 1984. We require 
one year or more experience as an over 
the road driver. Clear driving record 
able to pass a rigid D.O.T. physical and 
at least 24 years of age. Flat bed ex­
perience a plus. If you enjoy excellent 
equipment to operate and an above 
average pay check each week come 
join a progressing team.

APPLY IN PERSON
SAFETY DEPARTMENT—At 
16100 CENTER, HARVEY, IL. 
NO PHONE CALLS PLEASE 

Must Speak English
RESTAURANT 

PIZZA MAKERS 
DELIVERY DRIVERS 

Kitchen & phone help. 
Full/part time eves. Exp. pref.

Call: 991-6351 aft. 3 p.m.

MAŁŻEŃSTWO 
Z ZAMIESZKANIEM 

Muszą mówić po angielsku. Praca 
przy Synagodze (Synagogue) w półno­
cnym przedmieściu. Proszę telefo­
nować po więcej informacji i umówie­
nie się, od 7 rano do 5 po południu. 
Proszę nie telefonować w sobotę. 
Rozmowa może być przeprowadzona 
we wtorek, środę i czwartek wieczo­
rem o godzinie 8 - mej.

676-0491
Mieszkanie, wynagrodzenie 

i ubezpieczenie szpitalne

SPRINGMAKER 

COILER 
SET-UP MEN 

CLASS A SET-UP MEN FOR 
FIRST AND SECOND SHIFT 
PERMANENT POSITION,

OVERTIME 
TOP WAGES & CO. BENEFITS

CALL: 
437-3900 

PERFECTION SPRING 
& STAMPING CORP.

1449 W. ALGONQUIN 
Mount Prospect, ILL 60056

Equal Opportunity Employer M/F

* Usługi
JOHN i RYSZARD wykonują; Alumi­
num siding, dachy, remonty wewnątrz, 
nowe sufity, malują, tapetują. Cera­
mikę. 286-0864 - 276-4725.

TUNE-UP, Zawory, szybko, tanio. 
227-6448

BODY MAN
With 3 years experience in metal and 
paint. Call:

TRANSPORTATION SYSTEMS 
953-8300, Addison, IL

ALUMINUM 
Experienced help wanted for 
aluminum gutters, soffit-fascia. 

Suburban Work 
Herzing Aluminum Installations 

392-7552 
Arlington Heights, Illinois

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JOZEF, SLA W A i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI i SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA i 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormełian Dende OFMC. Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 89 Rano i 1-2 Po Poi. 

WTAO >300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 23 Po Pot.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

910 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł WOPA

SOBOTA
2-3 PpŁ WTAO 
4-5 Ppł. WTAO

Chat Guliński. Dyr. Programów

Mieszkańcy południowo-zachodniej 
strony miasta wystosowali do władz 
federalnych petycję z prośbą zbada­
nia zanieczyszczenia okolic Lake Ca­
lumet. Petycja, która wpłynęła na 
ręce Williama Rockelshausa z U.S. 
Environmental Protection Agency, 
została wystosowana przez przedsta­
wicieli grup środowiskowych Citizens 
for a Better Environment (CBE) i 
United Neighborhood Organization of 
Southeast Chicago. Petycja ma na 
celu zmianę decyzji o budowie na­
stępnego obiektu przemysłowego w 
okolicy Calumet, która w tej chwili 
ma 22 obiekty przemysłowe takie jak 
stalownie, fabryki chemiczne, zakła­
dy montażu części samochodowych. 
Do tego należy dodać 31 otwartych 
i zamkniętych miejsc wysypisk śmie­
ci, co zdaniem obu grup środowisko­
wych stwarza zanieczyszczenie zie­
mi, wody i powietrza w stopniu nie­
bezpiecznym dla zdrowia mieszkań­
ców tych okolic.

Petycja wpłynęła do Environmental 
Protection Agency praktycznie w 3-y 
miesiące po podaniu wyników wstęp­
nych badań, jakie stanowa agencja 
badająca środowisko naturalne poda­
ła do wiadomości. Badania wykazały, 
że okolice Lake Calumet nie są bez­
pieczne dla zdrowia ludzkiego acz­
kolwiek zostały znalezione dowody 
niezwykle wysokiego procentu zacho­
rowań na raka wśród mieszkańców 
Pullman i Altgeld Gardens. Repre­
zentanci grup środowiskowych uwa­
żają, że badania nie były dokładnie 
przeprowadzone i dlatego nie stwier­
dzono, iż zanieczyszczenie środowi­
ska w rejonie Lake Calumet jest wy­
soce niebezpieczne dla jego miesz­
kańców.

Valdas Adamkus, administrator 
stanowej agencji badającej środowi­
sko naturalne, powiedział, że petycja 
ta jest wystosowana przedwcześnie, 
gdyż badania nie zostały w pełni 
zakończone i agencja stanowa uważa, 
iż mieszkańcy powinni ponownie roz­
ważyć i zmienić swoje stanowisko.

**

RADIOWE W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel 
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

ir Do Wynajęcia
4837 W. ADDISON

4 large rooms, 1 bedroom. Heat and 
appliances included. 3rd floor. $320. 
583-8621 • 281-5556

ftQcc

POTRZEBNI STOLARZE 
00 KONTRAKTORA 

z doświadczeniem w USA i 
prawem jazdy.
Tel.: 452-6783 po 8 wieczorem.

POTRZEBNY 
BLACHARZ

1 LAKIERNIK
Samochodowy z doświadczeniem. 
Stała praca i dobra zapłata oraz 
inne korzyści i dobrodziejstwa.' 
Zainteresowani. Zgłosić się oso­
biście lub telefonować po więcej 
informacji.

1249 GOLF ROAD 
DES PLAINES, ILL. 

TEL.: 827-6402

TOOLMAKER
Growing Chicago company 

needs experienced Tool Maker 
to build and repair sheet 

metal stamping dies. Good 
wage and benefits. Contact 

Larry Ramp 

666-7612
POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 

BLACHARZ 
SAMOCHODOWY 

539-9044
POTRZEBA MĘŻCZYZN 

do sprzątania fabryk przez 3 tygodnie, 
na 2 zmiany. Proszę zgłaszać się oso­
biście:

MUTUAL MAINTENANCE 
1722 W. Grand Ave. 

od 1:30 do 5 p.pł.

SALES & SERVICE
Sell our janitorial service while 

servicing our customers 
Must speak English well

Call 323-8402

DOŚWIADCZONY 
FREZER

Pełny etat, lub part time, od 
zaraz. Godziny do uzgodnienia. 

ERA INDUSTRIES 
10103 W. Pacific Franklin Park 

678-6617

BODY AND 
FENDER MAN

Must have tools and 5 or more 
years experience. Sober. Hourly 
rate.

545-8453

TAILOR
Experienced men’s tailor 

needed. Must speak English. 
Ask For:

Mr. Werner Falkenhayn 

Marks Ltd. 
2756 N. Racine 

Chicago, Illinois 
(312) 883-4477

BLACHRZ — mechanik samochodowy.
Dobra zapłata. Stała praca. Tel.: 588- 
6666 pytać o Joe.

POTRZEBNY 
NARZĘDZIOWIEC 

z kilkuletnią praktyką. Musi znać ry­
sunki techniczne i narzędzia pomiaro­
we. Znajomość j. angielskiego nie jest 
konieczna ale pomocna.

Dzwonić od 8 —4:30
Tel.: 566-2229 pytać o Ted

POTRZEBNI pracownicy z doświad­
czeniem do prac kontraktorskich. 
Dzwonić od 8—10 p.m. Tel.: 775-2670.
POTRZEBNI pracownicy ze znajomo­
ścią stolarstwa i pracy przy sidingu. 
Tel.: 981-9352 lub 453-4206.

WORKOUT 
OF NORTHLAKE 

OWNER OPERATORS wanted 
to haul Piggyback Trailers in 
Chicago area. Good pay, 24 hr. 
dispatch.
Contact Ed Elliott 284-3738

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

SAMOCHODOWY 
Musi mieć własne narzędzia i 5 lub 
więcej lat doświadczenia. Bez nałogów. 

Zapłata według godzin. 
545-8453

★ FARMY
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Nowy Prezes Nauczycieli 
Chwali Supt. Ruth Love

Zapewnia, Ze Nie Odstąpi Od Zdobytych Przywilejów
Nowo wybrany prezes związku za­

wodowego zrzeszającego chicago­
wskich nauczycieli Jacqueline Vaughn 
obejmując stanowisko po prezesie Ro­
bercie Healy stwierdziała, że właści­
wie oprócz twarzy, nic się nie zmie­
niło w związku. Nadal stać będzie na 
tym samym stanowisku co porzedni 
prezes, który zrezygnował, aby objąć 
pozycję sekretarza i skarbnika w Fe­
deracji związków zawodowych.

Vaughn stwierdziła kategorycznie, 
że w rozmowach prowadzonych na te­
mat warunków nowego kontraktu z 
nauczycielami, nie ma zamiaru abso­
lutnie odstępować od tych wszystkich 
przywilejów, jakie zdobyli nauczycie­
le wcześniej będzie się też domagać 
dostatecznej podwyżki uposażeń, aby 
wyrównać niedobory. Nowy prezes 
odmówiła zacytowania cyfry procen­
tu jakiego w podwyżkach uposażeń 
mogą domagać się nauczyciele.

Jacqueline Vaughn jest pierwszą 
kobietą i Murzynką, która objęła tak 
ważne i wpływowe stanowisko. Stoi 
na czele organizacji zrzeszającej 25 
tys. nauczycieli. Udzielając wywiadu 
jednej ze stacji radiowych w ubiegły 
piątek pochwaliła superintendenta 
chicagowskiego szkolnictwa dr. Ruth 
Love twierdząc, że wykonywła swe 
obowiązki doskonale, szczególnie, gdy 
się weźmie pod uwagę warunki i sytu­

ację szkolnictwa, jaką zastała obej­
mując stanowisko superintendenta. 
Zdaniem Vaughn, Rada Szkolna po­
winna zdecydować o odnowieniu kon­
traktu dr. Love, aby utrzymać cią­
głość i jednolitość polityki szkolni­
ctwa. Jak wiadomo, Rada Szkolna 
wstrzymała się jeszcze od podjęcia 
ostatecznej decyzji odnośnie odnowie­
nia kontraktu z supt. Love, który wy­
gasa wiosną następnego roku.

Kontrakt zawarty z nauczycielami 
wygasa z dniem 31 sierpnia. Konie­
cznym jest dojście do porozumienia 
przed terminem wygaśnięcia ważne­
go kontraktu ze względu na początek 
roku szkolnego. Już teraz nie wyklu­
cza się ewentualnych trudności, szcze­
gólnie dlatego, iż szkolnictwo chicago­
wskie nadal boryka się z brakiem 
funduszy, a żądania nauczycieli pod­
wyższenia im zarobków wymagać bę­
dą dodatkowej gotówki.

Do środy Rada Szkolna zobowiąza­
na jest przedłożyć specjalnej komi­
sji finansowej zbalansowany budżet 
szkolny na następny rok. Jak dotąd 
nie zdecydowano jeszcze w jaki spo­
sób zostanie zredukowany deficyt, 
obecnie obliczany na ponad $62 min. 
Mowa jest o cięciach związanych z 
uposażeniem nauczycieli, oraz podwy­
ższeniem składek, jakie zobowiązani 
będą wpłacać na rzecz ubezpieczenia 
w razie choroby.

Dobrowolne Składki Mieszkańców 
Na Fundusz Pomocy Biednym 

W Płaceniu Rachunków Za Gaz
Wielka gazownia Peoples Gas — 

dostarczająca gazu mieszkańcom 
Chicago ogłosiła nowy program dzię­
ki któremu można będzie pomóc naj­
bardziej potrzebującym w płaceniu 
rachunków za opalanie mieszkań w 
miesiącach zimowych.

W myśl tego planu, każdy, kto ko­
rzysta z gazu może opodatkować się 
po dolarze przy każdym rachunku za 
gaz, na rzecz funduszu dla biednych. 
Gazownia oprócz tego, że zapocząt­
kuje cały fundusz wpłacając nań $50. 
tys. doda do złożonych przez użytko­
wników pieniędzy sumy takie same, 
jakie złożyli klienci, ale nie przekra-

Kontrola Biura 
Patologa 

Powiatowego
Prokurator stanowy Neil Hartigan 

na prośbę przewodniczącego Rady Po­
wiatowej pow. Cook Georgea Dunne, 
mianował specjalną, dziesięcioosobo­
wą komisję, która będzie miała na 
celu zbadać szczegółowo biura pato­
loga pow. Cook.

Komisyjne zbadanie pracy patolo­
ga powiatowego spowodowane zostało 
krytycznymi raportami, ogłoszonymi 
w programie telewizyjnym. Zdaniem 
prok. Hartigana, sugestie, jakie ewen­
tualnie wysunie wspomniana komi­
sja, pomogą w usprawnieniu pracy 
tego biura.

W skład nowo mianowanej komi­
sji wchodzą przedstawiciele sądow­
nictwa, oraz specjaliści z zakresu 
medycyny sądowej. Sprawdzą wszyst­
kie aspekty pracy biura patologa, 
łącznie ze sposobem wydawania świa­
dectw zgonów w wypadkach “ruty­
nowych” jak też w sprawach, w któ­
rych istnieje podejrzenie np. znęcania 
się nad dziećmi, czy też podejrzenie 
morderstwa, zatrucia itp'

Specjaliści sprawdzą sposoby prze­
prowadzania badań toksológicznych 
oraz księgowanie wszystkich rezulta­
tów jakichkolwiek badań przeprowa­
dzonych przez wspomniane biuro. 

czające $250.000.
Z wyżej wymienionego funduszu 

będzie się wypłacać zapomogi tym 
wszystkim, którzy nie są w stanie 
opłacić rachunków za gaz wykorzy­
stywany do ogrzewania mieszkań w 
zimie. Przepisy stwierdzają, że osoby, 
które będą się kwalifikować do za­
siłków nie powinny zarabiać więcej 
jak 150% sumy określanej przez wła­
dze federalne, jako zarobki graniczą­
ce z nędzą.

Zapomogi nie mogą też przekraczać 
sumy $200, rocznie wypłaconych kon­
tem wyrównanaia zaległości zacią­
gniętych wcześniej.

Podobny program już od roku pro­
wadzi druga gazownia zaopatrująca 
przedmieścia Chicago w gaz. Jest nią 
Northern Illinois Gas, oraz firma North 
Shore Gas, która zobowiązała się wpła­
cić na fundusz $5.000 dodając później 
sumę nie wyższą jak $25.000. Pienią­
dze jakie wpłacą na fundusz gazownie, 
pochodzić będą z zarobków uzyska­
nych dzięki dobrym inwestycjom, nie 
wpłyną więc na wysokość rat pobie­
ranych za gaz.

Warto przypomnieć, że gazownia 
Peoples Gas dostarcza gazu około 
860.000 użytkownikom na terenie Chi­
cago. W programie mogą brać rów­
nież udział pracownicy gazowni, któ­
rych jest 3.000.

Podobne programy wprowadzone w 
innych miastach takich jak: Baltimore 
i Minneapolis okazały się sukcesem, 
a co najważniejsze, dzięki nim wielu 
biedych miało ciepłe mieszkania w 
czasie ostatniej srogiej zimy.

Przyznał Się 
Do Zabicia Kolegi

Kevin Rucker, 17, zam. 1120 5-ta 
Ave., Chicago Heights, przyznał się 
do zabicia kolegi na oczach świadków.

Rucker, po odbytej walce z Jerome 
Sharp, 17, na pięści, wyciągnął z 
kieszeni nóż i zadał mu cios w piersi.

Zajście miało miejsce 16-go maja 
1983 roku. Policja aresztowała później 
Rucker’a, który miał zakrwawiony 
nóż w tylnej kieszeni spodni.

A f/’82
twin

SAN FRANCISCO.—Kong. Geraldine Ferraro otoczona dzien­
nikarzami tuż przed odlotem 10 lipca na spotkanie z Walterem 
Mondale. Jak wiadomo, Mondale ogłosił oficjalnie, że kong. 
Ferraro będzie kandydatką na urząd wiceprezydenta w nad­
chodzących wyborach prezydenckich. Mondale zabiega o nomi­
nację swej partii (demokratycznej) na kandydata na prezy­
denta. (UPI)

WYSPA TILGHMAN, MD.—Prezydent Reagan rozmawia z 
mieszkańcem wyspy w czasie swej wizyty tutaj 10 lipca br. (UPI)

Propozycja Zakazu 
Sprzedaży “Zwykłej” Benzyny

Rada miejska zastanawia się nad 
zatwierdzeniem projektu zaprzesta­
nia sprzedaży benzyny “zanieczyszczo­
nej” na stacjach benzynowych miasta 
Chicago.

Illinois Gasoline Dealers Associa­
tion twierdzi, że jeśli projekt zostanie 
zatwierdzony, blisko 200 punktów bę­
dzie zmuszonych do zamknięcia z po­
wodu konkurencji stacji benzynowych 
znajdujących się na przedmieściu 
miasta, które nadal będą sprzedawały 
taką benzynę.

Istotnie istnieje tego typu prawdo­
podobieństwo gdyż “zwykła” benzyna 
jest tańsza od tzw. benzyny “unlead­
ed” o niższej domieszce ołowianej 
i kierowcom będzie się opłacało je­
chać na przedmieście, żeby doko­
nać tańszego zakupu benzyny.

Sprawa faktycznie dotyczy samo­
chodów wyprodukowanych przed ro­
kiem 1975, i tych których właściciele 
przerobili otwory zbiorników benzy­
nowych, żeby korzystać z benzyny 
zwykłej z uwagi na oszczędność.

Robert Jacobs, jeden z dyrektorów 
Illinois Gasoline Dealers Association, 
powiedział, że przeciętnie sprzedaż 
benzyny “zwykłej” stanowii 30% ogól­
nej sprzedaży/ benzyny na stacjach 
benzynowych, i jeśli stacje benzyno­
we w Chicago nie będą miały tej 
benzyny w sprzedaży, zmuszone zo­
staną do podniesienia cen na benzynę 
“unleaded” żeby nie stracić swojego 
dochodu.

Miasto poza tym straci miliony do­
larów, które napływały do jego skarbu 
z podatków pobieranych ze sprzedaży 
benzyny. Jak podaje Internal Reve­
nue Service, Chicago otrzymywało 
z tej sprzedaży $221 milionów rocznie.

Diane Sipe, z Chicago Lung Asso­
ciation, powiedziała, że towarzystwo 
które ona reprezentuje chciałoby bar­
dzo żeby Chicago jako pierwsze, pod­
jęło decyzję w sprawie walki z za­
nieczyszczeniem powietrza wyziewa­
mi spalin samochodowych.

Gdyby Chicago zadecydowało o za­
przestaniu sprzedaży benzyny “zwy­
kłej* stałoby się pierwszym w kraju 
które podjęło ten krok z uwagi na 
aspekt zdrowotny swoich mieszkań­
ców i tym samym wyraziłoby popar­
cie dla władz federalnych zmierza­
jących do zmniejszenia zanieczysz­
czenia powietrza w wielkich skupi­

skach miejskich.
Aiderman Aloysius Majerczyk, z 

12-ej wardy, powiedział, że zastana­
wia się nad zgłoszeniem propozycji 
żeby benzyna “zwykła” i “unleaded” 
była sprzedawana po tej samej cenie. 
Wówczas nie byłoby powodu dla któ­
rego ludzie jeździliby na przedmieścia 
żeby kupować benzynę.

Przynajmniej połowa ołowiu zawar­
tego w powietrzu Chicago pochodzi 
ze spalin samochodowych i badania 
przeprowadzone wśród dzieci wyka­
zały, że dzieci czarne mają niezwykle 
wysoką zawartość ołowiu we krwi, co 
powoduje zniszczenie systemu nerwo­
wego prowadzącego do kłopotów w 
nauce i problemów emocjonalnych.

Departament Zdrowia w Chicago, 
podał że 3,400 dzieci musiało być 
poddanych leczeniu w 1982 roku na 
skutek zawartości dużego procentu 
ołowiu w ich krwi. Dzieci, szczególnie 
te które mieszkają w pobliżu auto­
strad, narażone są na wdychanie po­
wietrza zanieczyszczonego ołowiem 
i przez połykanie go w następstwie 
wkładania do buzi brudnych rąk po 
zabawie w okolicach zanieczyszczo­
nych spalinami samochodowymi.

U. S. Environmental Protection 
Agency obserwuje bardzo uważnie 
przebieg dyskusji toczącej się wokół 
zaprzestania sprzedaży benzyny “zwy­
kłej” na terenie Chicago, ponieważ 
agencje federalne rozważają możli­
wość zaprzestania sprzedaży tej ben­
zyny na terenie całego kraju do roku 
1988.

Test badający zanieczyszczenie po­
wietrza spalinami samochodowymi 
zatwierdzony niedawno przez Legisla- 
turę Stnaową, będzie obowiązywał od 
1985 roku. Gubernator James Thomp­
son powiedział, że jeszcze nie pod­
pisał propozycji ustawy zobowiązują­
cej do testu o zanieczyszczeniach spa­
linami, ponieważ nie wycenił jeszcze 
kosztów tego programu.

Zgodnie z wniesioną poprawką do 
propozycji ustawy, $30 milionów rocz­
nie na przeprowadzenie programu bę­
dzie zebrane z podatku motorowego 
na benzynę a nie, jak to uprzednio 
planowano, z kieszeni użytkowników 
samochodów. Thompson niechętnie ro­
zważa możliwość pokrycia kosztów 
programu badania spalin samocho­
dowych z funduszów stanowych.

Park Na Rzeką Chicago 
Odbiciem Urbanistycznej Wizji

Już w październiku tego roku nad 
rzeką Chicago powstanie park, który 
jest przez projektantów określany 
mianem “parku miasta”. Jak powie­
działa Joanne Altar, komisarz dys­
tryktu sanitarnego, pordzewiałe ele­
menty stalowych drutów będą uwa­
żane za element kompozycji, a nie 
za drażniące oko wysypisko odpadów 
przemysłowych. Chodzi o to, żeby 
park był wkomponowany w okolicę 
przemysłową, w której powstanie.

Jak zostało to podkreślone w cza­
sie spotkania z grupą Przyjaciół 
rzeki Chicago, na którym projekt 
parku został zaprezentowany, zieleń 
ma upiększyć a nie zmienić przemy­
słowe okolice wzdłuż rzeki Chicago. 
Dystryk Sanitarny przyznał $83, 966 
na podpisanie kontraktu o zagospo-

Odroczenie 
Wyroku Sądowego

Ogłoszenie wyroku sądowego w 
sprawie Thomas’a Kokoraleis, odpo­
wiadającego za gwałt i morderstwo 
Lorraine Borowski, zostało odroczone 
do dnia 4-go września. Powodem prze­
sunięcia terminu sądowego, jak podał 
obrońca był fakt, że świadkowie któ­
rzy mają zeznawać w ostatnim dniu 
nie mogli stanąć przed sądem. 

darowaniu North Avenue Turning Ba­
sin, gdzie łodzie motorowe robią za­
kręt wpływając do północnej odno­
gi rzeki.

Jeff Green, przewodniczący grupy 
przyjaciół rzeki Chicago, powiedział, 
że budowa parku jest 1-ym z sze­
ściu istniejących projektów zagospo­
darowania wybrzeża rzeki. Inne pro­
jekty zawierają plan budowy prome­
nady ciągnącej się przez ulice Rush, 
Wolf Point, potok Bubbly, na połud­
niowej odnodze rzeki, a na północnej 
odnodze powstaną otwarte tereny w 
dzielnicy Albany Park z podkreśle­
niem architektury mostu przechodzą­
cego ponad rzeką Chicago..

Budowa “parku miasta” jest także 
pierwszym krokiem w realizacji więk­
szego planu zamiany wybrzeża rzeki 
Chicago w miejsce rekreacyjne. Park 
ma być połączeniem terenów zielo­
nych z elementami urbanistycznymi; 
most przechodzący przez North Ave. 
zbudowany w 1907 r. po uprzednim 
pomalowaniu i oświetleniu stanie się 
ozdobą okolicy, również most kolejo­
wy może zostać upiększony, a North 
Avenue Turning Basin zamieni się 
w godne podziwu miejsce, gdzie w 
tafli wodnej odbijają się wieżowce 
miejskie.

Nowe Testy
Dla Pijanych Kierowców

Policja stanowa wprowadziła czte­
ry nowe testy sprawdzające stopień 
zamroczenia alkoholowego u pijanego 
kierowcy.

Jeden z tych testów sprawdza ruch 
oczu, które mają podążać za paty­
czkiem prowadzonym z jednej strony 
twarzy badanego do przeciwnej. Test 
ten pozwala na ścisłe określenie jaki 
jest poziom zawartości alkoholu we 
krwi badanego, poprzez łatwe okre­
ślenie pod jakim kątem oczy śledzące 
ruch patyczka zaczynają drgać. Kiedy 
nierówny ruch oka zaczyna się pod 
kątem 30 stopni wiadomo, że zawar­
tość zlkoholu we krwi wynosi 0.20% 
W stanie Illinois osoba jest uznana 
za pijaną jeżeli poziom alkoholu we 
krwi wynosi 0.10%lub więcej. *

Do przeprowadzenia tego testu po- 
licjat używa linijki z podziałką 6-cio 
punktową, a śledzenie ruchu oka roz­
poczyna się gdy oko znajduje się pod 
największym kątem spojrzenia. Jeśli 
badany otrzyma 4 punkty wówczas 
uznany jest za pijanego i nie może 
kontynuować jazdy samochodem.

Test ten jest wyjątkowo dobry jeśli 
chce się wykryć wypadki zawartości 
0.11, 0.12, 0.13% alkoholu we krwi, 
a inne testy nie potrafią tego okre­
ślić tak dokładnie. Test taki jak cho­
dzenie prosto po narysowanej linii

może być w takich wypadkach nacią­
gnięty i podpity kierowca otrzymuje 
pozwolnie na kontynuowanie jazdy 
stanowiąc groźbę dla innych osób znaj­
dujących się na ulicy.

Oprócz testu badającego ruch oka, 
trzy inne testy po uprzednim ich zmo­
dyfikowaniu będą powszechnie stoso­
wane przez policję do zbadania za­
wartości alkoholu we krwi kierowcy. 
Będą nimi spacer i powrót, stanie na 
jednej nodze i dotknięcie nosa. Test 
spacer i powrót na czubkach palców 
wzdłuż linii robiąc 9 kroków w jedną 
stronę i po dokonaniu zwrotu małymi 
kroczkami ma zrobić 9 kolejnych zpo- 
wrotem. Punkty za złe wykonanie 
testu są liczone nawet za niedokładną 
ilość zrobionych kroków i za zrobienie 
nieprawidłowego zwrotu.

Test badający stopień zawartości al­
koholu za pomocą badania wzroku zo­
stał opracowany 3 lata temu przez 
policję w Los Angeles i zaprezento­
wany w 20-tu stanach. Największą 
zaletą tego testu jest możliwść dokła­
dnego ustalenia procentu zawartości 
alkoholu we krwi. Przeciętna w skali 
krajowej dla zatrzymanego za jazdę 
po pijanemu kierowcy wynosiła 0.18% 
alkoholu a po zastosowaniu testu ba­
dającego wzrok przeciętna spadła do 
0.14 lub 0.15%.

Szkoła Przysposobienia Zawodowego 
Utrudnia Wstęp Mniejszościom 

Oskarżenia Supt. Ruth Love
Superintendent chicagowskiego szkol­

nictwa publicznego dr. Ruth Love 
przemawiając w sobotę do zebranych 
członków murzyńskiej organizacji 
“Operation Push” oskarżyła kiero­
wnictwo szkoły przysposobienia zawo­
dowego Washbume Trade School o 
utrudnianie i wręcz nie przyjmowanie 
do szkoły uczniów wywodzących się 
z tzw. mniejszości etnicznych. Zda­
niem Superintendenta polityka kiero­
wnictwa szkoły wyklucza, raczej 
niż włącza uczniów pochodzących z 
mniejszości i zdaniem dr. Love, jeśli 
taka sytuacja nadal będzie istniała w 
szkole, sugeruje jej zamknięcie.

Kierownik szkoły Ralph Cusick za­
przeczył oskarżeniom supt. Love 
stwierdzając, że szkoła dostosowuje 
się do przepisów federalnych regulu­
jących liczbę uczniów pochodzących 
z mniejszości etnicznych, jacy powin­
ni być dopuszczeni do nauki w szkole.

Szkoła Washbume jest szkołą spe­
cjalną. Uczęszczają do niej uczniowie, 
którzy ukończyli 17 lat i zdobywają w 
niej różne zawody. Nauka polega na 
tym, że w szkole ucząc się przedmio­
tów teoretycznych spędzają jedynie 
kilka godzin tygodniowo. Pozostały

czas pracują, jako czeladnicy w za­
wodzie jakiego się uczą.

Kandydatów do szkoły — a wła­
ściwie decyzję dotyczącą tego, który 
z kandydatów zostanie przyjęty po­
dejmuje specjalna komisja składa­
jąca się z przedstawicieli Rady Szkol­
nej, przedstawicieli związków zawo­
dowych oraz reprezentantów mie­
szkańców.

W roku 1979 stan zagroził szkole 
wstrzymaniem dotacji stanowych, jeśli 
nie zmieni się polityka odnośnie przyj­
mowania uczniów. Żądano, aby przyj­
mowano do szkoły więcej uczniów po­
chodzących z mniejszości etnicznych. 
Zdaniem kierownika szkoły Cusika, 
od września ubiegłego roku do czer­
wca br. 40% uczniów szkoły, to ucznio­
wie wywodzący się z mniejszości zna­
cznie wyższy procent niż wyznaczony 
przez władze federalne, które naka­
zały, aby przynajmniej 26.7% stano­
wili uczniowie z mniejszości etnicznych.

Szkoła zawodowa Washbume jest 
również szkołą specjalną dlatego, że 
w odróżnieniu od wszystkich innych 
chicagowskich szkół publicznych, 
uczęszczają do niej uczniowie mie­
szkający w sześciu powiatach sąsia-. 
dujących z Chicago.

Właściciele 10 Przedsiębiorstw 
Pod Zarzutem Pobierania Podatku

Od Sprzedaży Żywności i Leków Zniesionego w Styczniu
Prokurator stanowy Neil Hartigan 

wystąpił 12 lipca do lokalnych od­
działów sądów powiatowych z oskar­
żeniem przeciwko 10 właścicielom 
przedsiębiorstw handlowych, którzy 
mimo tego, że podatek stanowy po­
bierany od sprzedawanej żywności 
i lekarstw z dniem 1 stycznia br. został 
na mocy ustawy Legislatury zniesio­
ny, nadal pobierają go od swych klien­
tów.

Jedyny podatek, jaki zobowiązani 
śą płacić kupujący, żywność i leki, 
to podatek na rzecz samorządów po­
wiatowych i RTA. W sumie, lokalny 
podatek jaki zobowiązani są płacić 
mieszkańcy Illinois od żywności i le­
ków, w pow. Cook nie powinien być 
wyższy jak 2% ceny, natomiast w 
innych powiatach sąsiadujących z 
pow. Cook, jeden i jedna czwarta 
procenta.

Oskarżenia zostały wniesione do są­
dów czterech powiatów: Cook, Lake, 
Kane, McHenry i Du Page, i były 
wynikiem kilkumiesięcznego śledz­
twa, w czasie którego agenci z biura 
prokuratora w różnych miejscowo­
ściach wspomnianych powiatów kupo­
wali żywność i lekarstwa sprawdza­
jąc kto i ile doliczył podatku.

W swym oskarżeniu prokurator sta­
nowy domaga się, aby przedsiębior­
stwa które pobierały nieistniejący już 
podatek od swych klientów zobowią­
zane były oddać ten podatek poszko­
dowanym (jeśli zapłacili ponad $50.00

Nowa 
Miss Illinois

W sobotę zakończył się konkurs na 
“Miss Illinois 1984”. Zaszczytny tytuł 
i $6,500 w formie stupendium, otrzy­
mała 21-letnia Ruth Booker, Murzyn­
ka , studentka DePaul University.

We wrześniu stanie do konkursu 
o tytuł “Miss America”. 

w podatku), oraz, aby sądownie za­
broniono im dalszego pobierania tego 
podatku.

Prokurator Hartigan zwrócił się 
również z apelem do konsumentów, 
aby uważnie sprawdzali rachunki ja­
kie płacą za żywność i lekarstwa 
w celu sprawdzenia, czy nie liczy się 
im dodatkowego podatku. W każdym 
wypadku doliczania zbyt wysokich 
kwot podatkowych (jedynie za żyw­
ność i lekarstwa), należy zgłosić wy­
kroczenie do biura prokuratora, tele­
fonując na nr. (312 ) 793-3580, do Con­
sumer Protection Division.

Utonął w Basenie
Ośmioletni chłopiec utonął w base­

nie znajdującym się w Sherman Park, 
kiedy wraz grupą kilkudziesięciu 
dzieci z sąsiedztwa, przeszedł przez 
dziurę w płocie okalającym basen. 
W czasie, gdy dzieci weszły do basenu, 
był on zamknięty.

Na terenie miasta, niestety, ale 
częste są tego rodzaju wypadki mimo, 
że płoty okalające baseny, jak twier­
dzą przedstawiciele administracji 
parków, są codziennie sprawdzane. 
Najczęściej dzieci i młodzież prze­
rywają siatki w płocie, aby skorzy­
stać z basenu.

Znów Napad
Na Samochód z Lodami

W niedzielę doszło do ponownego 
napadu na samochód z lodami. Jak 
opowiedział kierowca tego samocho­
du, napadnięto go niedaleko 2000 W. 
69-th Str. dotkliwie pobito, a lodami, 
znajdującymi się w samochodzie, po­
dzielono się i zjedzono je.

Jest to już drugi podobny incydent. 
Firmy posiadające tego rodzaju sa­
mochody, mają zamiar dodatkowo 
je zabezpieczyć przed przyszłymi na­
padami.


